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Ludzie pracy Wybrzeża
masowo podejmują, zobowiązania 1-majoweKuźnia metalo - plastyczna 

ZBM dla uczczenia święta l 
Maja zobowiązała się przyśpie­
szyć tempo robót przy rekon­
strukcji zabytków Starego 
Gdańska. Brygada kuźni artysty 
cznej Mariana Ogorzeji po. 
stanowiła podnieść wydajność 
swej pracy w kwietniu o 10 
proc., czyli wykonywać prze­
ciętnie 310 proc. normy. Poza 
tym brygada ta zobowiązała 
się skrócić czas wykonania o- 
grodzenia studni Neptuna o 5 
dni.

Na zdjęciu: kowal. Konstan­
ty Kaczmarek umocowuje ozdo 
by wykute z metalu, a bryga­
dzista Marian Ogorzeją orła 
polskiego, który został odlworzo 
ny wiernie według rysunków. 
Orzeł ten w roku 1936 zerwa­
ny został przez bojów 
ki hitlerowskie z ogro 
dzenia studni Neptuna.

Załogi zakładów pracy podejmując zobowiązania na 
cześć święta 1 Maja starają się poprzez usprawnienie 
organizacji pracy, przez szersze stosowanie nowych, 
przodujących metod zabezpieczyć szybsze wykonanie pla 
nów, uzyskać oszczędności, podnieść jakość produkcji.

O

Zobowiązania przodują­
cych zakładów w kraju  po­
derwały do Czynu 1-majowe 
go załogę Wejherowskicb 
Zakładów Odzieżowych, któ 
ra postanowiła zaostrzyć 
walkę o lepszą jakość, o 
zwiększenie oszczędności o-

raz o polepszenie warunków 
bytowych robotników.

Zespół produkcyjny 221 
pod kierownictwem bryga- 
dzistki Ireny Jadowskiej zo­
bowiązał się wykonać plan 
kwietniowy w 100 proc., u- 
szyć ponad plan 100 koszul
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kam panii siewnej
Nasi wysłannicy teleionują:
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Tempo siewów w naszym województwie wzmogło się pod 

koniec ubiegłego tygodnia. Do dnia 10 bm. PGR Wybrzeża 
zasiały ponad 4400 ha ziemi, spółdzielnie produkcyjne 
1729 ha, a gospodarstwa indywidualne 3472 ha. Najwięcej 
gruntów, bo ponad 1000 ha obsiano w spółdzielniach produk­
cyjnych i gromadach (bez PGR) w powiecie wejherowskim, 
w powiecie lęborskim — 640 ha, kwidzyńskim 600 ha. 
Najwolniej przebiegają dotychczas siewy w pow. sztumskim 
i kościershim.

W tej chwili warunki atmosferyczne sprzyjają szybkiemu 
przeprowadzeniu zasiewów w naszym województwie i zada­
niem służby rolnej jest dopilnować, aby nikt nie zwlekał 
z wykonaniem tego zadania.

Ukończyli siew Odłogi czekają

W II rocznice podpisania umowy

miedzy ZSRR i Polską
o budowie Pałacu Kultury i Nauk

Uroczysty koncert w Warszawie
WARSZAWA PAP. W związku z drugą rocznicą 

zawarcia umowy między rządami Związku Radzieckie 
go i Polski o budowę Patacu Kultury i Nauki w War 
szawie, odbył się 11 bm. w hali „Gwardii“ w stolicy 
uroczysty koncert.

i szerzej stosować metodę 
ICorabielnikowej, w wyniku 
czego zaoszczędzi 2000 m ni 
ci i 20 szt. igieł.

Ponadto rada zakładowa 
postara się o to, aby wszy- 
:cy robotnicy mieli ogródki 
działkowe i jak najszerzej 
^oizystali z wczasów.

Skrócą terminy 
wykonania o 230 

roboczoclni

Radzieckich budowniczych 
Pałacu w serdecznych sło­
wach powitał w  imieniu spo­
łeczeństwa stolicy naczelny 
arch itek t Warszawy, pełno­
mocnik rządu do spraw  bu­
dowy Pałacu K ultury  i N au­
ki — Józef Sigalin.

W imieniu rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej po 
zdrowi! budowniczych P ała­
cu K ultury i Nauki wicepre 
zes Rady M inistrów Stefan 
Jędrychowski.

.Naród polski — stwierdził 
wiceprezes Rady M inistrów 
Jędrychowski — widzi w Pa 
łacu K ultury  i N auki nie tył 
ko niezwykle cenny m ateriał 
ny  dar narodów radzieckich 
dla naszej stolicy, wznoszącej 
się do nowego życia z g ru­
zów. Naród polski widzi w 
Pałacu K ultury  i N auki sym 
boi wiecznej, nienaruszalnej
i i t i i m i i i t m n n n H i M i i i i i i n i ł i n i M i m u  i n t i i u j .

1 Od 15 kwietnia \

| ferie  ]
i w szkołach j
|  WARSZAWA PAP. \ 
I Młodzież ucząca się w = 
|  szkołach podstawowych, j 
§ średnich ogólnokształcą- ; 
|  cych oraz zasadniczych j 
1 szkołach zawodowych i \ 
1 technikach zawodowych j 
|  korzystać będzie z 7- ; 
1 dniowego odpoczynku w j 
|  czasie ferii wiosennych, j 
|  k tóre trw ać będą w 
|  dniach od 15 do 21 kwiet 
|  nia br. włącznie. Dla 
\  studentów  uczelni wyż- 
|  szych ferie wiosenne roz 
i  poczynają się 16 kw iet­

nia i zakończą 20 kw iet­
nia.i:i ■ 1111 m ■ 11111111 > ■ 11 < 111111 ■ I ■     Mulim

przyjaźni polsko -  radziec­
kiej, symbol ogromnej porno 
cy, jakiej we wszystkich dzie 
dżinach pierwsze w świecie 
mocarstwo socjalistyczne u- 
dziela krajom  dem okracji lu 
dowej.

W imieniu radzieckiej za­
łogi budującej pałac, zabrał 
głos witany przez zebranych 
naczelny ińżynier budowy — 
A. Pieczonkin.

21 lipca 1952 r. — stwier 
dził m, in. mówca — budów 
niczowie założyli pierwszy 
beton pod fundam enty Pała 
cu. Nie minęły jeszcze dwa 
la ta  od tego momentu, a już 
nad W arszawą wysoko wznio 
sła się złocista iglica Pałacu 
K ultury i Nauki.

W czasie naszej pracy wi 
dzimy, jak  coraz bardziej 
umacnia się i rozwija przy­
jaźń między narodam i PolsKi 
'i Związku Radzieckiego. Do 
radzieckich budowniczych ze 
wszystkich krańców Polski 
nadchodzą listy. Piszą w nich 
prości robotnicy i inżyniera 
wie, studenci i uczeni — o 
tym, że budowa Pałacu K ul­
tury  i. Nauki jest dla narodu 
polskiego, a w szczególności 

i dla polskich budowniczych 
i wielką szkołą budownictwa
i Dumni jesteśmy, że nasz 
i kolektyw budowniczych sy/ą 
i twórczą pracą przyczynia się 
[ do umocnienia przyjaźni mię 
: dzy narodami Związku Ra- 
I dzieckiego i Polski.
: Koncert rozpoczęła w wy-
I konaniu chóru zespołu Woj- 
|  ska Polskiego „Pieśń o P ar- 
§ tii“.
= Z bogatym program em  a r- 
I  tystycznym wystąpiły żywo 
i  oklaskiwane popularne w sto 
I licy zespoły chóralne, tanecz- 
1 ne i  orkiestralne oraz soliści 

scen warszawskich-

Korespondent J. Szostak 
pisze, że załoga odcinka ro­
boczego nr 3 w Gdynl-Oksy 
wiu ze Zjednoczenia Budów 
nictwa Inżynieryjno - Mors­
kiego w 100 proc. bierze u- 
dział w zobowiązaniach 1- 
majowych, dzięki czemu ter 
miny poszczególnych prac zo 
staną skrócone łącznie o 230 
rob/godzir,. M. in. brygada 
młodzieżowa Liskiego wyko­
na 350 m* wykopu i ułoży 
300 mb toru  do dnia 25 
kwietnia, zamiast jak plano­
wano do 30 kwietnia.

Brygada Karasiewicza z 
dźwigu pływającego usunie 
250 m* brył żelbetowych 
w term inie o 3 dni k ró t­
szym.

Brygada zbrojarska Ry- 
cherta zobowiązała się. wy­
konać całkowite zbrojenie ka 
nału kablowego na nabrzeżu 
północnym oraz dwóch prze 
pompowni,, oczyścić i poma­
lować 300 m ! konstrukcji sta 
iowej w basenie IX  do dnia 
28 kwietnia 1954 r. zamiast 
do 30 kwietnia. ,

Cenne zobowiązania podję­
li pracownicy tabletkam i. W 
oddziale tym  przodują w po­
dejmowaniu zobowiązań: Ja­
dwiga Rogowska, młodzieżo­
wiec Brunon Puckowski i Jó 
zef Bartoszewski.

Pracownicy gospodarstwa 
rolnego przy Zakładach F ar­
maceutycznych, z oh. Borow­
skim na czeie, zobowiązali się 
podnieść hodowle tuczników 
do 100 sztuk, a bydła — do 
13 sztuk, co wpłynie na lep­
sze zaopatrzenie pracowni­
ków.

Za przykładem 
klasy robotniczej

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Lasowicach 
Wielkich, pow. malborski, 
wykonali już całkowicie zo­
bowiązania przedzjazdowe. 
Do 10 bm. zam iast planowa­
nych 10 ha zasiali siewem 
krzyżowym 20 ha owsa i 
pszenicy jarej, zagospodaro­
wali 28 ha odłogów, wysiali 
na 42 ha zamiast na planowa 
nych 40 ha superfosfat g ra­
nulowany, zasiali traw am i 22 
ha łąk i pastwisk...

Za przykładem klasy robot 
niczei spółdzielcy postanowi 
li podjąć nowe zobowiązania 
na cześć 1 Maja.

1 tak, brygada połowa zo 
bowiązała się przez troskli­
w ą pielęgnację zbóż i okopo­
wych zwiększyć wydajność 
z ha w  porównaniu z r. 1952 
pszenicy ozimej z 20 q na 
25 q, pszenicy jarej z 17 q 
na 20 q, żyta z 16 q na 18 q, 
jęczmienia z 23 a na 32 q, 
buraków  cukrowych z 160 q 
na 300 q, ziemniaków ze 150 
q na 220 q. Postanowiono tak 
że zasadzić systemem kw a­
dratow o - gniazdowym cały 
areał ziemniaków — 10 ha. 
W celu zapewnienia bazy 
paszowej, spółdzielcy z La­
sowic, dokonają wsiewek 
traw  na 12 ha, a przez pie 
legnację łąk uzyskają 50 q 
siana z ha.

Brygada oborowa postano­
wiła przez racjonalne żywię 
nie bydła uzyskać przecięt­
nie 3000 litrów  mleka od 
krowy, podnosząc wydajność 
o 500 litrów. W w yniku rea 
lizacji zobowiązań pierwszo­
majowych spółdzielcy z La­
sowic zwiększą stan  trzody 
chlewnej z 57 sztuk na 100 
sztuk, drobiu ze 180 sztuk na 
700 sztuk, a  pasiekę z 4 uli 
na 20.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Lasowicach 
Wielkich, podejmując zobo­
wiązania pierwszomajowe 
w zyw ają inne spółdzielnie 
w woj. gdańskim do podej­
m owania podobnych zobowią 
zań i ich sumiennej realiza­
cji.

W „u w ¡ecie malb uskim  
zakończyło siew 5 spół­
dzielni produkcyjnych Są 
to: Plotki, Trampowo. M ą­
twy Małe, Złotowo i Ko- 
ścieleczki.

Pierwsze to powiecie 
sztumskim ukończyło siew 
PGR Ostrogi, zespołu Dwo 
rek. W .pracy wyróżnili się 
tu  młodszy agronom Eu­
geniusz Wiśniewski oraz 
traktorzyści Kentzer. Mece! 
ski. Stry.iewski i Koenig- 
sau.

Meldunki o zakończen-iu 
siewu w ciągu 7 dni zło­
żyła załoga PGR Górki, 
pow. Kwidzyn. Zasiana 
tam 142.5 ha ziemi, w tym 
31 ha systemem krzyżo­
wym. Wyróżniła sie ob 
Gerda Hekert. k tóra wyra 
biała przy siewie 145 proc. 
normy.

W powiecie lęborskim —
jak inform uje korespon­
dent A. Dubiel — siew za­
kończyły spółdzielnie pro­
dukcyjne Łebieniec i Wrze 
ście. gromady Gacę i Uli- 
nia w gminie Wicko oraz 
PGR Wrześcienko.

Pomimo, że w ostatnich 
dniach w województwie na 
szym zorganizowano 21 no 
wych zespołów upraw o­
wych. nie wszystkie je ­
szcze odłogi m ają swo­
ich gospodarzy. Duże 
zaległości w tej dziedzi­
nie m aja powiaty kwidzyń 
ski, lęborski i kościerski. 
W kwidzyńskim nie przy­
dzielono jeszcze do zagospo 
darowania 199 ha ziemi, a 
w lęborskim  — 125 ha. Nie 
lepiej przedstawia sie sy­
tuacja w powiecie kościer- 
skim. W gminie Skarsze­
wy - Wieś nie podpisano 
dotychczas umów na 78 ha 
odłogów, a w gminie Stara 
Kiszewa — na 136 ha.

Nie wolno dłużej tolero­
wać niedbalstw a tych pre­
zydiów GRN. które nie wy 
kazują należytej troski o 
szybkie zlikwidowanie od­
łogów. Spraw a tą  powin­
ny zająć sie niezwłocznie 
kom itety gminne 1 powia­
towe partii. Uchwały II 
Zjazdu w sprawie zagospo 
darowania każdego kaw ał 
ka ziemi muszą być w  pe! 
ni wykonane.

POM-owskie maszyny z Nowej Wsi zasiały spółdzielcom w 
Garcigórzu, gm. Łebieri, pow. Lębork, 26 ha pszenicy i 23 

ha jęczmienia.
Na zdjęciu: traktorzysta Zygmunt Płotka £ członek spółdziel­

ni Tadeusz Bratek przy siewie pszenicy.
Fot. Staszkiewicz.
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Piękna iniciafywa ZW ZMP

U c z e s t n i c z ą c  w p r a c a c h  n ie lio r a c v in y c h  
młodzież gdańska pomaga 

w zagospodarowaniu wsi

Meldunki z morza

Dadzą więcej lekarstw
— Damy krajow i więcej, 

tańszych, i lepszej jakości le­
karstw , przy jednoczesnej ob 
niżce kosztów wytwarzania 
— tak brzmi tekst zobowią­
zania załogi Zakładów Far­
maceutycznych w Starogar­
dzie.

Na skutek zobowiązań pod 
jętych w dniu 8 bm. na m a­
sówkach .oddziałowych, kraj 
otrzym a ponad plan lekar­
stwa wartości 1.202.000 zl. 
przy jednoczesnym zaoszczę­
dzeniu surowców wartości 
40.000 zł.

Robotnicy, technicy i inży- 
nisiowie z hali nr 9, 
m. in. J. Szwarc, inż. F- Ste­
faniak, G. Stopa, B. Grenz i 
wielu innych, zobowiązali się 
wyprodukować ponad plan 
500 kg sulfatiazolu.

W ślad za pierwszymi jed 
nostkam i PMH — „Hugo Ko 
łłą ta j“ i „Batory“ — z dale 
kich rejsów coraz liczniej 
nadsyłają nasi m arynarze te 
legramy, inform ując o pod­
jętych zobowiązaniach 1-ma- 
jowych.

Załoga „Generała W alte­
ra “ donosi, że w Czynie 1- 
m ajowym poza planowany­
mi pracam i remontowo-kon- 
serwacyjnymi wykona nową 
podstawę do repetytora, wy­
rem ontuje rubrykator moto­
ru głównego, oczyści pompę 
przedmuchową itp.

Załoga „Tobruka“ wyre­
m ontuje dwa silniki lodówek 
w .m essach, dostosuje aparat 
filmowy do przetwornicy 
statkowej oraz wykona wiele 
innych robót na ogólną sumę 
2.350 roboczogodzin.

M arynarze z tankowca 
„Rysy“ wyczyszczą i zace­
m entują własnymi siłami 
dwa tanki balastowe na dzio 
bie i w yrem ontują głowicę 
silnika pomocniczego.

Mając na uwadze realiza­
cję wytycznych II Zjazdu 
Partii zmierzających do pod­
niesienia produkcji rolnej. 
Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Gdańsku ntwrócił'się do mło­
dzieży z apelem, oby zgłasza 
la się do pomocy chłopstwu 
w pracach melioracyjnych. 
Apel ZW ZMP spotkał się z 
gorącym poparciem szero­
kich rzesz młodzieży zarów­
no ZMP-owskiej jak  i nie- 
zorganizowanej.

W ub. niedzielę wczesnym 
rankiem  67 udekorowanych 
szturm ówkami samochodów 
ciężarowych przewiozło z 
Gdańska do 7 powiatów n a ­
szego województwa ponad 3 
tys. dziewcząt i chłopców, w 
tym około 800 młodzieży nie- 
zorganizowanej, która w yra­
ziła swą gotowość pospiesze­
nia z pomocą rolnictwu. Spół 
dzielcy i chłopi indyw idual­
ni oraz pracownicy PGR z 
pow. elbląskiego, gdańskiego, 
nowodworskiego, kwidzyń­
skiego, sztumskiego, wejhe- 
rowskiego i starogardzkiego, 
do których przybyła pełna 
zapału do pracy młodzież 
Gdańska, serdecznie witali 
pionierów ZMP - owskiego 
czynu melioracyjnego na Wy 
brzeżu.

Szczególnie serdecznie przy 
jęli 20-osobową grupę mło­
dzieży z Zasadniczej Szkoły 
Metalowej spółdzielcy z Ja - 
gatowa w pow. gdańskim 
Młodzież przeprowadziła tam 
roboty konserw acyjne na 
przestrzeni 650 mb. rowu.

Niezwykle ofiarnie praco­
wali przy robotach m eliora­
cyjnych w pow. elbląskim 
młodzi Grecy i Koreańczycy 
studiujący w Technikum  Bu­
dowy Okrętów w Gdańsku. 
Oczyścili oni 3,5 km. rowu

Przy opiece i pomocy ze 
strony służby melioracyjnej 
która mimo stosunkowo krót

kiego czasu przygotowała 
niezbędny spr t do pracy, 
młodzież gdansna wykonała 
w ciągu ub. niedzieli konser­
wację ponad 40 km. bieżą­
cych kanałów Szczególnie 
ofiarnie pracowaiy: najlicz- 
niejsz-", bo 350-ośobowa gru­
pa mfedzieży z Technikum 
Budownictwa Okrętowego 
oraz 500 -  osobowa grupa z 
Zasadniczej Szkoły Metalo­
wej.

Czyn młodzieży z Techni­
kum Budowy Okrętów. Za­
sadniczej Szkoły Metalowej, 
Technikum Przem ysłu Okrę­
towego, Technikum  Budow­
nictwa Miejskiego, Liceum 
Pedagogicznego w Oliwie, 
Państwowych Szkół Ogólno­
kształcących nr 5 i 7, TPD 
1, TPD 3, i Technikum  Wod­
no -  Melioracyjnego, która 
licznie staw iła się w ub. nie­
dzielę na apel ZW ZMP, po­
winien stać się przykładem  
dla chłopców i dziewcząt 
woj. gdańskiego. ZW ZMP 
będzie organizować w n a j­
bliższym czasie dalsze wy­
jazdy na wieś do prac melio­
racyjnych. W czynie melio­
racyjnym , który posiada tak 
wielkie znaczenie dla dalsze­
go rozwoju rolnictw a na Wy­
brzeżu, nie powinno zabraK- 
nąć ani jednego ZMP-owca 
z m iast powiatowych, gmin i 

grom ad naszego wojewódz­
twa.

K. P.

Na co czekają spółdzielnie produkcyjne powiatu 
kartuskiego? Są one jedynym i spółdzielniami na Wy­
brzeżu, które nie rozpoczęły jeszcze siewu.

* *  *
Chłopi gminy Janowo, w pow. kwidzyńskim! W a­

si sąsiedzi w Marezie i Sadlinkach pracują już „pełną 
parą“ w polu. Dlaczego Wy zwlekacie?

* * *
Czy wiecie, dlaczego wszystkie maszyny na polach 

i wozy chłopów z gromady Szklana, w powiecie kar­
tuskim, przeraźliwie skrzypią?

Bo kierowniczka GS ob. Puzdrowska nie lubi b ru ­
dzić sobie rąk  i nie sprowadza do magazynu sma­
rów i nafty.

Uwaga PZGS Kościerzyna:
Wasze tzw .„rozeznanie“' terenu jest kiepskie. N a­

wozy porozdzielaliście do GS tak, że w tej chwili z jed­
nej strony wołają: „Czemu nie ma nawozów?“, a z in ­
nej: „Co zrobić z nadm iarem  nawozów?“.

Spokój zapanuje po dokonaniu przerzutów. Spra­
wa bardzo pilna!

* * *
Tylko... jeden chłop skorzystał dc tej pory z k re ­

dytów na akcję siewną w gminie Stara Kiszewa, pow. 
Kościerzyna.

Ten swego rodzaju rekord „zawdzięczać“ należy 
Prezydium GRN, które nie wiadom > co robi. ze stosem 
wniosków o przyznanie kredytów.

N a r o d y  ż a i c i
zakazu broni atomowej

LONDYN PAP. 11 bm. od 
był się w Hyde P ark  w Lon 
dynie wiec zwołany przez

Dulles w Londynie
LONDYN PAP. W niedzie 

lę po południu przybył tu 
samolotem z W aszyngtonu se 
kretarz stanu USA, Dulles.

W związku z przybyciem 
Dullesa do Londynu w a­
szyngtoński korespondent 
dziennika „Times“ pisze m. 
in.: „Na podstawie tego, co 
wiadomo o nastrojach bry­
tyjskiej opinii publicznej, są 
dzj się tu przeważnie, łc  
Dulles podejmuje wielkie r> 
*yko udając się do F,uropy 
w obecnej chwili, grozi mu 
bowiem powrót z próżnymi 
rękami“.

*  *  *
BERLIN PAP. W niedzie­

lę udał się nagle samolotem 
cio Londynu wicekanclerz 
boński Franz Bluecher.

Oficjalnym powodem te i 
podróży jest odwiedzenie 

■ .»Przyjaciół londyńskich“.

Dobrze poinformowane ko 
!a polityczne w Bonn uw a­
żają za rzecz pewną, że po­
dróż Bluechera pozostaje w 
związku z pobytem w Lon­
dynie sekretarza stanu USA 
Dullesa.

PARYŻ PAP. Na rozkaz 
nrefekta departam entu Se­
kwany w nocy z 9 r.a 10 
Kwietnia skonfiskowany zo­
stał nakład niedzielnego pi­
sma komunistycznego „Hu­
manité Dimanche“. W zwią­
zku z tym  dziennik „Huma­
nité“ wydał specjalną u lo t­
kę pod wielkim  tytułem : 
„Humanité Dimanche“ skon 
fiskowano za to, że mówiła 
prawdę o planie Dullesa 
zmierzającym do rozszerze­
nia wojny w Indochinach“.

Angielski Komitet Obrpr.y 
Pokoju. W wiecu wzięło u- 
dział przeszło 3.500 osób.

Przemówienie wygłosił m. 
in. znany uczony dr Burhop, 
który podkreślił konieczność 
osiągnięcia porozumienia 
między w ielkim : mocarstwa 
mi w sprawie zakazu broni 
atomowej.

Uczestnicy wiecu uchwali 
li rezolucję, w której dom a­
gają się zakazu wszystkich

kości i naszego kraju od 
straszliwego widma wojny 
atomowej oraz dla ustano­
wienia pokoju na całym 
świecie.

BERN PAP. Rada kantonu 
genewskiego (Szwajcaria) u- 
chwaliła jednomyślnie rezo­
lucję domagającą się porożu 
mienia mocarstw w sprawie 
wydania zakazu broni maso­
wej zagłady.

kojo B,<* wmo».*w u i RZYM PAP. W wielu m ia-
rodzajow broni atomowej o- stach włoskich odbyły się 
raz wznowienie rokowań mię ostatnio zebrania i m am ie-
fy  P 7 f o v o ł n u  ł Y i f t o « i » r 4 u r o m i  • . ______ „ 1dzy czterema m ocarstwam i 
w celu osiągnięcia pokojowe 
go rozwiązania problem u nie 
mieckiego.

BRUKSELA PAP. B elg ij­
ski Związek Obrony Pokoju 
opublikował oświadczenie, w 
którym  domaga się zakazu 
broni atomowej.

„Nasze interesy narodowe 
— głosi oświadczenie — wy 
—agają zakazu broni atomo - 
vvej. Wzywamy wszystkich 
Belgów, aby domagali się od 
rządu podjęcia niezbędnych 
kroków dla uchronienia ludz

stacje przeciwko „europej­
skiej wspólnocie obronnej“ i 
na rzecz zakazu broni m aso­
wej zagłady, zorganizowane 
z inicjatywy obrońców po­
koju.

Na zebraniu w Neapolu se 
aator niezależny A rturo  La- 
briola potępił politykę am e­
rykańską, usiłującą zastra­
szyć narody przez urządzanie 
eksperym entów z bomba wo­
dorową.

W Mediolanie m anifestacje 
w o b r o n p o k o ju  zorganizo­
wane zostały n a  ulicach i na 
terenie fabryk.
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NA CZEŚĆ ŚWIĘTA 1 MAJA

Na zdjęciu, (z prawej): jeden z pierwszych, który podjął zobowiązanie produkcyjne na

, , Gdańskie Zakłady Sprzętu Okrętowego podjęły liczne zobowiązania dla uczczenia święta 1 Maja. Załoga zobowiązała się nu
in. poświęcić 600 roboczogodzin na budowę pomieszczeń dla inwentarza żywego w spółdzielni produkcyjnej Płonią Mała w pow 
gdańskim, wykonać z odpadów drutu ogrodzenie zagrody, wyprodukować również z odpadów 600 m sznura na lejce. Robotnicy 
przepracują gymadto 200 roboczogodzin przy zasiewach wiosenny eh.

A a zdjęciu (z lewej): przodujący robotnik ekipy łączności, miasta ze wsią, ZMP-wiec Tadeusz Łuczko, który na cześć 1 Ma­
ja zobowiązał się podnieść wydajność swej pracy o 10 proc., tj. wykonywać w kwietniu 200 proc. normy.

cześć l Maja w Gdańskich Za- 
kładach Sprzętu Okrętowe­
go jest Ryszard Gąsiorów- 
ski, który postanowił pod­
nieść wydajność swej pracy 
do 250 proc. normy w kwie­
tniu, walcząc równocześnie 
o najwyższą jakość produk­
cji.

F ot. Z. Kosy car z.

T u r b i n a  T C * 2 5
Niewiele czasu upłynęło od wielkiego dnia w ży­

ciu załogi Zakładów M echanicznych im. gen. K arola 
Świerczewskiego w E lblągu, od dnia uruchom ienia 
w yprodukowanej przez nią, pierwszej w Polsce, tu r ­
biny parow ej TP-2.

Dziś tu rb ina TP-2 przeszła już do norm alnej se­
ry jnej produkcji, a  na m ontażu dokręca się ostatnie 
śruby prototypu turbiny TP-8. Jednak „oczkiem w 
głowie“ załogi jest trzeci z  kolei typ turbiny TC-25, 
gigant o mocy wielokroć przewyższającej poprzednie 
— ostatnie słowo św iatow ej techniki budowy wiel­
kich wysokowydajnych tu rb in . Do budowy prototypu 
tej turbiny zakłady m ają niebawem przystąpić.

iloi

Wagę produkcji tego typu 
tu rbin  dla naszej gospodarki 
dobitnie podkreślają słowa 
tow. Hilarego Minca na II 
Zjeździe Partii. „Jako spe­
cjalne zadanie naiezy w ysu­
nąć spraw ę uruchom ienia na 
większą skalę produkcji u- 
rządzeń energetycznych. Pro­
dukcji takiej jeszcze w kra 
ju  nie mamy, a k raj, który 
się rozwija poważnie pod 
względem gospodarczym, nie 
może się rozwijać normalnie 
bez własnej produkcji urzą­
dzeń energetycznych.

Dlaiego spraw a przygoto­
wania i opanowania produk­
cji turbiny TC-25 o mocy 25 
MW i generatora do niej 
wysuwa się w najbliższym 
okresie na czoło".

Tak więc zadania w tej 
dziedzinie nakreśliła bezpo­
średnio najwyższa władza 
Partii — jej Zjazd. Jest to 
wielki zaszczyt, a jednocześ­
nie nakłada szczególny obo­
wiązek zwycięskiego w yw ią­
zania się z tego tak  wielkie­
go i trudnego zlecenia.

DLA CIEPŁOWNI 
ŻERANSKIEJ

Turbina TC-25 będzie pro­
dukowana na podstawie ra ­
dzieckiej licencji. Jej wyso­
koprężna moc posłuży nie 
tylko do napędu generatora, 
ale jednocześnie dostarczać 
będzie ciepła w postaci wody 
do ogrzewania. Jest to tzw. 
turbina ciepłofikacyjna dla 
nowoczesnych elektrowni, ta ­
kich jak  elektrow nia budo­
w ana obecnie na Żeraniu. 
O trzymane opracowanie kon 
strukcyjne, to jeden z 
wielu przykładów b ra te r­
skiej pomocy K raju  Rad. 
A daptacja konstrukcyjnych 
założeń tu rb iny  wymaga jed 
nak poważnego nakładu p ra  
cy konstruktorów  „Zame- 
chu". Trzeba bowiem te  za­
łożenia dostosować do możli' 
wości produkcyjnych n a­
szych zakładów.

Zakres prac dla przygoto­
w ania tej produkcji w ykra­
cza daleko poza obręb „Za­
m achu“. Biorą w  nich udział 
insty tu ty  naukowe, jak  insty 
tu t  obrabiarek i obróbki skra 
waniem, insty tu ty  odlewnic­
tw a, spawalnictwa, technolo­
gii cieplnej i inne. Ich bada­
nia ściśle zazębiają się z pra 
cą zorganizowanej w  ram ach 
przygotowań do konferencji 
party jno  -  technicznej kom i­
sji problem owej produkcji 
turbin.

— Chodzi nam  — mówi se 
kretarz te j kom isji inż. Ze­
non Turek — o opanowa­
nie trudnych zabiegów tech­
nologicznych, jak obróbka 
stali austenitycznej, zata­
czanie frezów  profilowych  
czy specjalnych procesów  
spawalniczych  — jeszcze 
przed rozpoczęciem zasadni 
czej produkcji. Nie czas bo 
wiem przeprowadzać te pró 
by, w tedy gdy każdy dzień 
ma określoną pozycję w  har 
monogramie prac w ykonaw ­
czych.

Budowa prototypu zależy 
w  poważnej mierze od do ­
staw  z hu t i zakładów ko­
operujących. Jest jednak rze 
czą oczywistą, że zasadniczy 
ciężar te j pracy spoczywa na 
załodze Zakładów Mechanicz 
nych w  Elblągu.

PRZYGOTOWANIE 
W IELKIEJ BATALII

Już dziś w halach p ro ­
dukcyjnych „Zamechu“ mo­
żna zobaczyć niektóre półfa­
brykaty segmentów turbiny 
TC-25, jak  np. szereg odle­
wów i odkówek. Modelarze 
buaują ODecnie z drzewa 
rnodeie części cylindra wyso­
koprężnego. O jego rozmia­
rach świadczyć może fakt, że 
do dwóch tylko części trze­
ba zużyć 26 m* drewna.

Cały proces produkcji tu r­
biny ujęty został w ścisły dłu 
gofalowy harmonogram . Do­
trzym anie wyznaczonych ter 
minów, przy ogromie i roz­
piętości zadań, które trzeba 
wykonać, wymaga wielkiej 
mobilizacji i ofiarności ze 
strony załogi.

Nie trzeba podkreślać, jak  
wielkie ma znaczenie właści­
we przygotowanie tej wiel­
kiej batalii przez sztab inży­
nierów  i techników biur głów 
r.ego konstruk tora i techńolo 
ga. Opracowane przez" nich 
założenia konstrukcyjne i pro 
cesy technologiczne — to 
punkt wyjściowy dla produk 
cji.

Term iny tych opracowań 
były napięte, nie mogły rów­
nież w niczym ulec zahamo­
w aniu bieżące zadania zakta 
¿ów. Sporo cennego czasu 
trzeba na wykonanie doku­
m entacji oprzyrządowania 
oraz stacji prób, na której 
badany będzie prototyp.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że jak  dotąd jedynie odcinek 
przygotowania produkcji od­
lewniczej spełnia swe zada­
n ia zgodnie z harm onogra­
mem i jedynie tę dokum enta 
cję otrzym ała produkcja w 
term inie. Znacznie gorzej n a­
tom iast wygląda realizacja 
p rac działu głównego techno 
loga, gdzie już dziś istnieją 
poważne opóźnienia i h a r­
m onogram  nie jest dotrzy­
m ywany. Opóźnione są rów ­
nież prace działu głównego 
konstruktora.

Wiele środków, zm ierzają­
cych do nadrobienia zaleg­
łości, omówiono na naradzie 
trzonu kierowniczego zakła­
dów, zwołanej w  początku 
bm. Jednak, obok szeregu 
postanowień n a tu ry  techni­
cznej, narada jako zasadni­
czą drogę do przełam ania 
istniejących trudności w ska­
zała pobudzanie inicjatyw y 
i am bicji całej załogi, a 
szczególnie personelu inży­
nieryjno -  technicznego. Cho 
dzi o to, by w  ram ach przy­
gotowań do konferencji p a r­
ty jno  -  technicznej rozw i­
nąć ruch współzawodnictwa, 
dla przyśpieszenia prac nad 
budową prototypu i nadro­
bienia zaległości.

NIEZBĘDNE — POLITYCZ­
NE KIEROWNICTWO

Bezwątpienia, wszelkie 
środki w skazane na naradzie 
powinny w znacznym stop­
n iu  przyczynić się do usunię­
cia zaległości. N arada jednak 
nie uwzględniła tak  zasadni­
czego problemu, jak  koniecz­
ność szybszego niż dotąd 
podwyższania kw alifikacji, 
szczególnie przez poważną 
część inteligencji technicznej.

— Trudnością naszego dzia 
lu  — mówił z-ca głównego 
technologa inż. Sabok —

jest brak dostatecznej 
ci sil fachowych.

Główny konstruktor inż. 
G ebhard widzi w szerokim 
kolektywie pracujących pod 
jego kierownictwem ludzi 
tylko wąski krąg inżynie­
rów zdolnych do samodziel­
nych opracowań. — W szyst­
kich pozostałych, a więc zde 
cydowaną większość zespo­
łu „trzeba za rękę prowa­
dzić“...

Szkolenie powinno rozwi­
nąć się również, i to w  znacz 
nie szerszym stopniu niż do­
tąd, wśród załóg oddziałów 
produkcyjnych. Przecież cię­
żar robót szybko przenosić 
się będzie na hale obróbki i 
m ontażu i tu  rozegra się osta 
teczna bitw a o zwycięstwo 
w produkcji turbin TC-25, z 
których pierwsza stanąć ma 
na fundam entach elektrowni 
W arszawa - Żerań.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że tej wielkiej bitw ie brak 
dotąd — politycznego kie­
rownictwa. Komitet Zakłado 
wy pozostawił spraw y przy­
gotowań do produkcji tu rb i­
ny „technicznemu" biegowi. 
A przecież mobilizacja:'pionu 
technicznego, wytłum acze­
nie wszystkim pracownikom 
wagi tej produkcji w skali 
ogólnokrajowej, jest niew ąt­
pliwie zasadniczym w arun­
kiem przełam ania istnieją­
cych trudności.

Produkcja turbiny TC-25 
stoi w jednym  szeregu z czo 
łowymi budowlam i Sześcio­
latki, jest jednym  z czoło­
wych zadań naszej gospodar 
ki narodowej. Zrozumienie 
tego_ faktu  musi głęboko do­
trzeć do świadomości i serca 
każdego członka załogi Za­
kładów M echanicznych i to 
właśnie określa zadania or­
ganizacji party jnej zakła­
dów.

B. LISAKOW SKI

Z  ż y c ia  partii

Jak to wygląda z bliska
Gminna organizacja par­

ty jna w Straszewie (pow 
| Sztum) posiada wiele warun 
I ków, umożliwiających jej 
j rozwinięcie szerokiej działał 
| ności organizatorskiej i poli- 
j tycznej w gromadach. Liczy 
j ona blisko 100 członków, w 
I tym  około 50 proc. chłopów; 
| na 5 gromad wchodzących 

w skład gminy, w czterech 
są organizacje pdrtyjne.

Największa organizacja 
party jna gminy znajduje się 
w samym Straszewie i liczy 
ponad 20 członków. Jest tan. 
wielu dobrych towarzyszy, 
mało i średniorolnych chło­
pów. Przy odpowiednim k ie­
rownictwie mogliby nie ty l­
ko ożywić pracę partyjno- 
polityczną w samej groma­
dzie, ale potrafiliby także 
oddziaływać na sąsiednie gro 
mady.

Życie gminy toczy się 
więc swoją koleją, tak jak ­
by nie było tam  organizacji 
party jnej. W ydarzenia idą 
własnym torem, przez niko­
go nie kontrolowane; pusz­
czone są, jak  to się mówi, 
na żywioł. Komitet Gminny 
partii nie bierze w tym  ży­
ciu aktywnego udziału, nie 
organizuje społecznego i po­
litycznego życia gromad.

JJ “ gazetka
Słuszność tego tw ierdzenia 

daje się bardzo łatwo spraw 
| dzić. Gdziekolwiek się spoj- 
| rzy, jakikolw iek odcinek pra 

rr. _ I cy się zbada w gminie —
DZISIEJSZEGO 1 °7A K cŚ fł i  W S Z ę d z i e  o d c z u w a  si<* b r .a ku z is iE JS Z E G O  ZAK O N- \ organizacji party jnej i jej
c z y  w  Berlinie swoje obra ! kierowniczej roli. Weźmy np.
ay konferencja 4 m in i­
strów...

...W C ZW ARTYM  K W A R ­
TALE  współzawodnictwo  
pracy w  porcie wzrosło...

— ...dla uczczenia Z B L I­
ŻAJĄCEGO się międzynaro  
dowego Święta Kobiet...

To można było przeczytać 
w gazetce ściennej znajdu­
jącej się w  św ietlicy ZPGG  
przy ul. Oliwskiej 1 w  No- 
w ym  Porcie... w dniu 9 kw ie 
tnia br.

Co to w szystko znaczy? 
Czyżby kom itet redakcyjny  
tej gazetki otrzym ał triado 
mość o odbywającej się w  
Berlinie nowej konferencji 
4 m inistrów. Oto rewelacja o 
której nie wie świat!

A  może w  skład kom itetu  
wchodzą jasnowidze, którzy 
ju ż dziś wiedzą, jak będzie

skup zboża .Do dnia dzisiej­
szego gmina Straszewo nie 
wykonała planowych dostaw 
zbożowych. Skup żywca: za­
ległości gminy sięgają ok. 20 
tysięcy kg. Podatki: chłopi, 
a przede wszystkim bogacze 
wiejscy zalegają po kilkadzie 
siat tysięcy złotych.

Komitet Gminny jednak 
nie bada wnikliwie tego sta­
nu rzeczy, nie ocenia sytua­
cji w poszczególnych groma 
dach, nie widzi, że wokół 
tych spraw  toczy się w ilka 
klasowa. W wyniku tego 
kw itną skandaliczne kum o­
terstwo i machinacje elemen 
tow kułackich, kw itnie wy­
zysk kułacki.

Jak prani e 
ui Straszeuie GRN...
Na wniosek

kształtowało  się wspołzawod  wodniczącego 
nictwo w  porcie w IV  kw ar­
talez

Jasne, że n ik t nie podał 
wiadomości o nowej konfe- i 
rencji berlińskiej i ze nie ma 
ui ZPGG jasnowidzów  — do \ 
m yślasz się chyba, czytelni- \ 
ku, o co chodzi. Nie ma co, j 
naprawdę „aktualna“ gazet- i 
ka ścienna!

Warto, aby uświadomili 
to sobie towarzysze z  portu  
gdańskiego i otrząsnęli się z j ny kumotrom, jak np. głów-

p. o. prze- 
Prezydium 

GRN tow. Anloniego Fank- 
nera, który skumał się z 
kułakami, obniża się plan 
dostaw żywca bogaczom 
(np. Antoniemu Kfeli z 
gromady Pułkowice), k tó­
rzy swobodnie i w term i­
nie mogliby wywiązać się ze 
swojego obowiązku. Na 
wniosek tegoż przewodniczą­
cego Prezydium GRN przy­
dziela się m ateriał budowla-

drzemki. Nie m a co czekać 
— święta kobiet w  tym  roku  
też ju ż nie będzie, zbliża się 
natomiast 1 Maja! I należa 
loby pomyśleć o aktualnej 
gazetce ściennej.

(K P.)

nem u księgowemu GS Anto­
niemu Wojkowi na pokrycie 
dachu komórki, podczas gdy 
wielu małorolnym chłopom, 
a wśród nich Tytusowi P a­
łuckiemu, właścicielowi 7 ha, w Straszewie 
odwleka się przydzielenie służby rolnej?

desek na rem ont stodoły. X to 
w okresie przygotowań do 
kampanii siewnej.

.. i Związek  
Sam opom ocy  
Chłopskiej

Nielepiej pracuje Związek 
Samopomocy Chłopskiej. \V 
przygotowaniach do tego­
rocznej kam panii wiosen- 
no-siewnej prezes gminne­
go kola ZSCh ob. Kazimierz 
Detmer sam sobie opiniuje 
konieczność przydzielenia 
500 zł kredytu na zakup na­
wozów sztucznych. W po­
dobny sposób opiniuje on 
kredyt dla swojej teściowej 
Anieli Szwarc, również w 
wysokości 500 zł, chociaż pro 
wadzi wspólne z nią gospo­
darstwo. A jak oświadcza 
sekretarz KG tow. F ranci­
szek Laskowski, mogliby się 
obyć bez tych kredytów.

Po kum otersku — bo ina­
czej tego nazwać nie można, 
otrzymali również kredyty 
tacy bogaci gospodarze, jak 
np. Alfons i Edwin Olszew­
scy w wysokości 900 zł, M ar­
ta W róblewska w wysokości 
500 zł i wielu innych. W tym 
czasie jednak ani jeden ma 
łorolny chłop w gromadzie 
Straszewo nie uzyskał k re­
dytu na nawozy sztuczne po 
wyżej 300 zł.

A jak  wygląda sprawa kon 
traktacji? Mało i średniorol­
ni chłopi z gminy Straszewo 
z uzasadnionym oburzeniem 
tak mówią na ten temat: 
„Instruktor rolny GRN ob. 
Jerzy Pucki prowadzi orygi 
nalną politykę. K ontraktuje  
on jęczmień (kontrakty na 
jęczmień są bardzo korzyst­
ne dla chłopów) przede 
w szystkim  z kułakam i i z bo 
patyrni gospodarzami. I tak 
np. zakontraktował on 5 
ha jęczmienia u kułaczki Ju 
Hanny Szram owskiej właści 
cielki 42,5 ha, 3 hektary ję ­
czmienia u Leona Izdebskie­
go z gromady Mirany, w ła­
ściciela 33 ha, 3 ha jęczm ie­
nia u Stefanii W iśniewskiej 
właścicielki 42 ha, 4 ha jęcz 
mienia u Franciszka Kfeli, 
właściciela 41 ha itd. itd. 
Kiedy jednak m y, mało i 
średniorolni chłopi zwrócili­
śmy się do niego z prośbą o 
zawarcie z nami kontraktów  
— mówią Sosnowski i Pa­
łucki, gospodarze z gromady 
Pułkowice — oświadczył 
nam, że kontyngent został 
wyczerpany" ...

Pomoc... na papierze
Jak  wiadomo, kluczowym 

zadaniem akcji przygoto­
wawczej do siewów jest spra 
vva doprowadzenia planu 
siewnego bezpośrednio do 
jego wykonawców. Wiąże 
się to ściśle z zagadnieniem 
pomocy sąsiedzkiej, z plana­
mi wypożyczania przez nie­
zamożne gospodarstwa m a­
szyn GOM.

Jak  do tych spraw  usto­
sunkowała się jednak GRN 

i jej apara t

Chiopi zaś dodają: „Co tu 
gadać — tak jak w  latach 
ubiegłych będziemy musieli 
korzystać z pomocy sąsiedz­
kiej takich bogaczy jak 
Szramowska, W itold Glszeu'- 
ski, Leonard K niter czy Brr, 
nisław Sikorski. Dogada s e 
człowiek jakoś z nimi... Za 
odrobek skorzysta się potem  
z m aszyny om letowej Sikor­
skiego. albo będzie możne 
wypożyczyć wóz do wyw ózki 
drzewa od takiego np. Kni- 
tera”...

Ale na to wszystko, na 
przejawy wyzysku kułackie­
go, kum oterstwa, organiza­
cja party jna nie reaguje, cho 
ciąż fakty te znane są tow a­
rzyszom.

D laczego tak się
dzieje ?

C ’ ‘ tkwi przyczyna te­
go, że w gminie Straszewo 
istnieje taka sytuacja? Skąd 
wynikają źródła małej ak­
tywności gminnej organiza­
cji partyjnej?

Odpowiadając na te py ta­
nia trzeba się krótko zatrzy 
mać nad zagadnieniem stylu 
życia w ew nątrzpartyjnego 
samej organizacji i jej Korni 
tetu Gminnego.

Formalnie rzecz biorąc 
wszystko jest niby w porząd 
ku. Kom itet Gminny w Stra 
szewie często odbywa swe po 
siedzenia. Sprawa polega 
jednak na tym, że posiedze­
nia te z reguły nie są przy­
gotowane. sprowadzają się 
one przeważnie do pustej ga 
daniny, nie przynoszącej żad 
nego pożytku ani Komiteto­
wi Gminnemu, ani organi­
zacji partyjnej.

Dla przykładu weźmy 
spraw ę kam panii wiosenno- 
siewnej. Na posiedzenie KG 
wezwano p. o. przewodni­
czącego P rezydium . GRN, 
tow. Fanknera. Nie przy­
szedł. Zresztą po co? Tow. 
Fankner od dwóch la t 
pracuje w GRN w S tra­
szewie, ale do organizacji 
gromadzkiej... należy w Pod 
stolinie, w gminie Sztum - 
Wieś, gdzie mieszka. Nie jest 
on też z tego powodu człon­
kiem Komitetu Gminnego, 
co, jak sam stwierdza, jest 
mu bardzo na rękę, gdyż nie 
nakłada to na niego rzeko­
mo żadnych obowiązków 
partyjnych. Przysłany więc 
został na posiedzenie KG 
bezpartyjny sekretarz Prezy 
dium GRN, Co wtedy tow a­
rzysze z KG stwierdzili? A 
no. że plany pomocy sąsiedz 
kiej są źle opracowane, że 
należy jf poprawić. Szeroko 
mówili o znanych im fak­

tach, o kum oterstwie, o ma­
chinacjach kułackich, o ku­
moterskim rozprowadzaniu

redytów na nawozy sztucz­
ne, materiałów budowla­
nych itd. itd. Ale na tym sie 
'kończyło. Nie wyciągnięto 
żadnych praktycznych wnios 
ków.

* * *
U podstaw działalności KO 

mUetu Gminnego nie było i 
nie ma żadnego planu pracy. 
Komitet Gminny nie planu­
je, tzn. nie przewiduje, nie 
organizuje działalności człon 
ków partii. A przykład idzie 
« góry. Gromadzkie organi­
zacje party jne pozostawione 
same sobie, pozbawione 
jakiejkolwiek pomocy i kon­
troli również nie wywiązują 
się ze swych zadań. W samej 
np. gromadzie Straszewo w 
roku bieżącym, od czasu wy 
borów do władz partyjnych, 
nie odbyło się ani jedno ze­
branie gromadzkie. Jak  więc 
organizacja party jna, człon­
kowie partii, mogli wpłynąć 
na opracowanie planów po­
mocy sąsiedzkiej, na cało­
kształt przygotowań do tego 
rocznej kam panii siewnej w 
gromadzie?

Towarzysze nie wykonu­
ją najbardziej podstawowych 
obowiązków członka partii: 
składki opłaca zaledwie 60 
proc. towarzyszy, wielu jest 
takich, którzy zalegają z te ­
go ty tu łu  od przeszło półtora 
roku i od półtora roku nie 
przychodzą na zebrania par­
tyjne. Dlaczego?

Komitet Gminny i gromadz­
kie organizacje party jne są 
bowiem oderwane od kon­
kretnych spraw , jakim i w 
danej chwili żyje gmina, ży­
ją gromady. Towarzysze z 
KG nie potrafili bowiem do­
tąd zastanowić się nad pro­
stą spraw ą: kiedy chłop mo­
że się przekonać o tym, czym 
jest nasza partia, jeśli nie 
wtedy, gdy widzi członków 
partii przy organizowaniu 
siewu, gdy czynią oni s ta ra ­
nia o ziarno selekcyjne, siew 
niki dla gromady, dla m ało­
rolnych chłopów, gdy w łaś­
nie organizacja party jna lik 
widuje wyzysk , kum oter­
stwo, machinacje kułackie 
itd. itd.; kiedy w pracy swej 
stosuje 1 ściśle przestrzega w 
działaniu zasadę: oprzyj się 
na biedniaku, zacieśniaj so­
jusz ze średniakiem . nieu­
stępliwie zwalczaj kułaka.

* * *
i Tylko zaledwie kilka kilo­
metrów dzieli KP w Sztumie 
od KG w Straszewie, to jed 
nak spraw y tej organizacji 
wyglądają tak, jak  gdyby dzie 
liły ją  od powiatu setki ki­
lometrów.

S. GRABICKI

Powieść o młodości Francji
% A niebie wciąż pu ­

sto i ty lko  ten błę­
kit, godny tragedii 

starożytnej Grecji. ' Ta nie­
ubłagana monotonia nad glo 
wą; nic je j nie urozmaica, 
ani śladu chm urki, jak  gdy­
by trzeba było najczystszego  
bląsku, aby oświetlić ten naj 
straszliw szy z  zamętów... Ma 
sy m ężczyzn, kobiet, dzieci, 
rzucone na oślep pod kule 
nieprzyjacielskie, zaplątane 
w olbrzymie] siec i dróg. 
Ucieczka całego narodu, jej 
dziwaczność, groteskowość, 
je j tragizm, ociekające prze­
laną krwią. Starzec pchał 
ledwo widoczną spod ogrom 
nego tobola hulajnogę, i ma 
la dziew czynka ciągnąca 
praw dziw y dziecięcy w ózek  
uginający się pod stertą bie 
lizny i odzieży. Ponure w y r­
w y bomb wśród tego tłumu, 
karabiny m aszynowe masa­
krujące ludność cywilną, m i 
nistrowie uciekający po­
przez lawinę i w ojskow i co­
fający się dalej i szybciej, 
niż rząd...“.

Czy nie przypom ina nam  
ten obraz bolesnych dni 
września? Ale nie o naszym 
wrześniu 1939 roku jest tu  
mowa, lecz o m aju — czerw 
cu 1940 roku we Francji, tj. 
o „wrześniu francuskim “, 
który tak samo był rezu lta­
tem niedołęstwa, zaprzań­
stwa i zdrady rządu jak  i u 
nas. Powieść P ierre Daixa *), 
z której fragm ent cytowaliś­
my wyżej, nie ogranicza się 
jednak do pokazania same­
go tylko oblicza zdrady; mło

*)■ P ie r r e  D a ix : „ K o lu m n y  
g n ie w u "  , P IW , 1953, s t r .  292.

dy autor, który dojrzewał w 
najkrytyczniejszych latach 
klęski i okupacji, stara się 
przede wszystkim pokazać 
nam  m ł o d o ś ć  i n a d z i e -  
j ę F rancji — młodzież fran ­
cuską, w łączającą się do wal 
ki o nowe oblicze k raju , sta 
w iającą jej wolność i niepod 
ległość ponad wszystko.

P ierre Daix doskonale zna 
kulisy klęski, operuje boga­
tym  m ateriałem  historycz­
nym i anegdotycznym i świe 
tnie odczytuje polityczną wy 
mowę każdego faktu.

Trzeba zaznaczyć, że fakty 
i wnioski n a tu ry  historycz­
nej nie stanow ią w  „Kolum­
nach gniewu“ elem entu prze 
ważającego. Odnosi się w ra­
żenie, że Daixowi chodzi o 
ważniejszą rzecz: o ukazanie 
nadziei, niezmożonej siły 
Francji. A więc jej młodzie­
ży, a więc najbardziej pa­
triotycznej, najbardziej naro 
dowej partii — partii komu 
nistycznej, k tóra nigdy nie 
wypuściła z rąk  sztandaru 
wolności i niepodległości kra 
ju. Bohaterskie zachowanie 
się torturow anych młodych 
robotników, jak  Bareges, Hu 
bert, Ju lien  Roussel, Drouet 
i innych oraz dorastanie mło 
dzieży studenckiej, Jeana 
Jacąuem m a, M arguerity, La 
ury do p artii — oto co n a j­
bardziej in teresuje młodego 
autora. P rzy  tym  Daix obda 
rza swoich pozytywnych bo­
haterów  pełnią młodzieńcze­
go tem peram entu  1 w ^tra- 
gicznych dniach dziejowej 
burzy dostrzega w nich Ju­
dzi zakochanych, przeżywa­
jących rodzinne tragedie, lu 
dzi, w  których grają wszyst­

kie uczucia i zmysły, do 
zmysłu humoru włącznie.

Mając przed sobą podwój­
ne zadanie: przedstawienie 
tragizm u klęski, jej spraw ­
ców i wskazanie sił, które 
o wolność i szczęście Braneji 
walczą, autor musiał z ko­
nieczności posługiwać się me 
todą wielowątkowości. T rze­
ba jednak stwierdzić z sa­
tysfakcją, że żadnego z w ąt­
ków nie gubi po drodze i że 
bohaterow ie powieści pozo­
sta ją w  naszej pamięci.

* * *
Autor — kom unista po tra­

fił natchnąć swoich bohate­
rów  w ew nętrznym  optymiz­
mem, głęboką miłością do 
piękna, pokazał, że ludzie 
partii w ykonują posłannic­
two narodowe w  nastro ju  
młodzieńczego entuzjazm u, 
bo są młodością Francji.

Powieść P ierre Daixa jest 
więc książką jak  najbardziej 
a k t u a l n ą .  Te same siły, 
k tóre doprowadziły Francję 
do upadku  w  1940 roku, 
wciąż jeszcze trzym ają w ła­
dzę w  swoich rękach, a ich 
nienawiść i strach przed wła 
snym  narodem  każe im 
pchać k ra j w  objęcia tych, 
co niosą jej zgubę.

I jeśli coś się od tego cza­
su zmieniło, to to, że wciąż 
nowe szeregi ludzi, dawniej 
politycznie neutralnych, ak ­
tyw izują się, by  nie dopuś­
cić do nowych cierpień, poni 
żeń i k lęsk  i w łączają się w 
jednolity fron t walki o po­
kój.

Żywa, barw na i u rzekają­
ca swoją prostotą powieść.

S. Ł.

W żadnej gromadzie nie o- 
mawiano szczegółowo spra­
wy gromadzkich planów 
siewnych. Tylko w jednym 
Trzcianowie sam i chłopi na 
zebraniu gromadzkim opra­
cowali p lan  pomocy sąsiedz­
kiej. W pozostałych groma 
dach natom iast p lany po­
mocy sąsiedzkiej opracowa­
no zza biurka w  GRN, w 
oparciu o wykaz potrzebu-

Zarzuty pod adresem PKP
i jej k lien tó w

rów, Gdańskie Zakłady Re- 
montowo-Montażowe 1 Spół­
dzielnię Wyrobów Elektrycz 
nych w  Oliwie, które nie ob­
ciążają wagonów należycie. 
W wypadkach, gdy użytkow­
nicy kolei w ysyłają towar, 
którego nie można zbyt wy­
soko układać, w inni o tym  
sygnalizować kolei, k tó ra  do 
starczy odpowiednich wago­
nów. W tedy przestrzenność 
ich można będzie w ykorzy- 

dźony przez" sołtysów '" Stąd j cieli zwłaszcza te instytucje, siać dw ukrotnie i wzrośnie

Sprawa przewozów towaro 
wych jest niezmiernie waż­
na w całokształcie gospodar­
ki narodowej, nic wiec dziw­
nego, że zagadnieniu temu 
poświęca się dużo uwagi.

Ostatnio, jak inform uje 
nasz korespondent, Józef Swi 
niarski, odbyła się narada 
służby handlowej PK P z u - 
żytkownilcami kolei w Oli­
wie. Wiele przedsiębiorstw  
jednak zbagatelizowało tę na 
radę, czego dowodem był 
brak  ich przedstawicieli. Nie

jących tej pomocy, sporzą- : urzysłały swych przedst 
dzony przez sołtysów. Stąd j °ielŁ zwłaszcza te instyt 
nic dziwnego, że dzisiaj, jak I które w stosunku do PKP 
to stw ierdzają sami tow a- i maj i  duże zaległości i czę- 
rzysze z KG, plany te są nie > sto korzystają z usług ko- 
realne, nie obejm ują one bo | Ie.i- Dotyczy to przede wszyst 
wiem faktycznej pomocy i kim  PRK-1? w Oliwie, k tó- 
tych wszystkich, którzy po- , re  z ty tu łu  k a r umownych 
w inni z niej korzystać. j 7& przestoje wagonów ma

W gminie istnieje również !^> ef > ś,cl r-™ -uu tysięcy złotych Nie do-Grnmny Ośrodek Maszyno- pisał . Gd3ńskjc Zakłady
wy. Do te j pory nie posia- Cukiernirze „Bałtyk“. Gdań- 
da on jednak kierownik? skie Zakłady Srodkńw o d _

17ywczych i wiele innych.
i Na naradzie omówiono sze 
\ reg bolączek zarówno klien- 
; tów, jak  i PKP, Najczęściej 
i wysuwanym przez klientów  
• zarzutem  był ten, że PKP 
nie podstawia wagonów do-

Nie wiadomo więc, k to  zaj­
m uje się zawieraniem  umów 
z chłopami na pracę siewni- 
kam i GOM.

M echanik tego GOM, tow 
Fiszbach, tak  oto mówi na 
tem at gotowości maszyn do 
rozpoczęcia kam panii siew­
nej: „W zasadzie siewniki 
GOM są wyremontowane, 
chociaż z POM w  Dzierżgo- 
niu nie otrzym ałem  żadnych 
części zam iennych i odczu ■ 
wałem  dotkliw y brak narzę­
dzi do pracy. POM w  Dzierż 
goniu nie dostarczył m i na­
w et ani jednego litra oliwy 
do konserwacji m aszyn“.

stopień wykorzystania ła ­
downości.

Dużo zastrzeżeń zgłosił 
przedstawiciel PKS, która 
zgodnie z zarządzeniami, od­
wozi przesyłki drobnicowe. 
Wiele przedsiębiorstw  nie 
wyznacza dyżurów do odbio­
ru  przesyłek, przywożonych 
poza godzinami pracy, co po­
ciąga za sobą kilkakrotne 
przewozy tych samych prze­
syłek. Znacznie u trudn ia ją  
spraw ne doręczanie przesy­
łek niedostatecznie jasne 
adresy. Dzieje się tak  d la te­
go, że zainteresowane przed­
siębiorstwa nie podają ich 
dokładnie. W tej sytuacji 
część tych przesyłek kierow a 
na jest do Gdańska lub

F R A S Z K A

Na kino objazdow e
Nazwa w  każdym  razie trafna  
» na lepszą n ik t nie czeka.
Objeżdża niejedną wioskę, 
objeżdża i to z daleka.

stosowanych do asortym en 
tu przewożonych towarów.

Ze swej strony przedstawi 
ciel PK P w ysunął wniosek, 
by klienci lepiej wykorzysty 
wali ładowność wagonów, 
czym ułatw ią kolei w ykona- 
nie planu przewozów. Jako Wrzeszcza, w tedy gdy siedzt- 
przykład przytoczył Gdań- ba przedsiębiorstwa znajdu- 
skie (Zakłady Farb i Lakie- je się w  Oliwie.

Celem uspraw nienia prze­
wozów uczestnicy narady  
podjęli zobowiązanie o współ 
zawodnictwie międzybranżo- 
wym, m ającym  na celu zli­
kwidowanie k a r umownych 
na rzecz PKP. Pomoże to 
ograniczyć przestoje wago­
nów i usprawnić obrót tabo­
ru  kolejowego

JAN BOLESŁAW OŻÓG
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W porcie południa
Z Bulwaru N adm orskie­

go rozpościera się piękny 
widok na port odeski. Dy­
mią kom iny statków, śmi­
gają kutry , dźwigi zwolna 
przesuwają swe ażurowe 
wysięgnice, ładując do lu­
ków produkcję fabryk o- 
deskich. Statek flagowy 
„Rosja“ przygotowuje się 
do nawigacji w sezonie 
wiosenno - letnim. W po­
łowie kwietnia „Rosja“ wy 
ruszy w swój pierwszy te ­
goroczny rejs na linii 
Krym — Kaukaz.

Wychodząc 7 portu odes- 
kiego statki pru ją fale 
mórz i oceanów całego 
św iata. Załogi statków 
Czarnomorskiej Floty H an­
dlowej — „Lermontow’“. 
„M iczurin“, „Uszakow" — 
wiozły dla głodującej lud­
ności Indii i dotkniętych 1 
klęską powodzi mieszkali- -j 
ców Włoch dary  narodu 
radzieckiego.

P ort odeski już w roku 
1951 przekroczył dw ukro t­
nie przedwojenny poziom 
przeładunku. W latach po­
wojennych w  Odessie nie 
tylko odbudowano wszyst­
kie zniszczone przez h itle­
rowców zakłady pracy, ale 
zbudowano liczne nowe fa­
b ryk i — zakłady montażu 
samochodów, fabrykę obra 
biarek  im. Kirowa, fabry­
kę m aszyn poligraficznych. 
Przem ysł maszynowy sta ­
nowi obecnie główną ga­
łąź przem ysłu Odessy. O- 
deskie fabryki maszyn pro 
dukują precyzyjne obra­
biarki i obrabiarki atitoma 
tyczne, samo chody-wy wrót 
ki, potężne dźwigi samo­
chodowe, żuraw ie elek­
tryczne d la kopalń, urzą-

becnie wielopiętrowe nowo 
czesne bloki mieszkalne 
Wiele domów włączą się 
do sieci odeskiej elektro­
ciepłowni.

Przed dwoma laty w O- 
dessie wybudowano monu­
m entalny gmach nowego

dziesiątki pałaców ku ltu ­
ry  i klubów. Obecnie bu­
duje się tu  wielkie plane­
tarium .

Na cały św iat słynie 
Ukraiński Insty tu t Oftal- 
miczny, kierowany przez 
wybitnego uczonego ra ­
dzieckiego, członka Akade­
mii, prof. W. Fiłatowa. Tu­
taj przywraca się wzro* 
setkom ludzi, którzy przy­
byw ają nie tylko ze wszyst 
kich zakątków ZSRR. ale 
i z wielu innych krajów 
Daleko poza granicami 
Związku Radzieckiego zna 
ny jest też Wjzechzwiąz- 
kowy Insty tu t Selekcyino- 
Genetyczny im prof. Ły-

Buluiar Nadmorski Fot. — CAF.

dworca kolejowego, uwień 
czony kopułą i ozdobiony 
rzeźbami, ilustrującym i re 
wolucyjne i bojowe trady ­
cje miasta. W pobliżu dwór 
ca wznosi się piękny 
gmach Dyrekcji Kolejowej. 
Dobiegają końca prace 
przy odbudowie zniszczo­
nej podczas wojny Głów­
nej Poczty — jednego z 
największych i najpiękniej 
szych gmachów Odessy.

Odessa jest ważnym 0- 
środkiem kulturalnym  i na 
uiiowym. Pracuje tu  20 in-

;
«

senki. W Instytucie tym  ho 
duje się nowe cenne od­
miany zbóż i innych upraw 
rolniczych.

Na przedmieściach Odes­
sy i w miejscowościach 
podmiejskich . czynnych 
jest 69 sanatoriów i domów 
wypoczynkowych, z k tó ­
rych co roku korzysta oko­
ło 130 tys. osób. Nad Za­
toką K ujalnicką zbudowa­
no największe w ZSRR za­
kłady kąpieli borowino­
wych. Wybudowano tu 
również fabrykę wód minę 
ralnych.

Odessa słynie ze swych 
plaż nadm orskich, pokry­
tych drobnym, miękkim 
piaskiem. Wzdłuż wybrze­
ża, między miejscowościa­
mi nadm orskim i kursują 
komfortowe ku try  pasażer­
skie.

Z każdym rokiem rozbu­
dowuje się i pięknieje 
Odessa — wielkie miasto 
portowe na wybrzeżu Mo­
rza Czarnego.

F. KRYCKI

Sukces 
polskiej

kinematografii
w Cannes
PARYŻ PAP. V/ Cannes 

zakończył sic VII Między­
narodowy Festiwal Filmo­
wy, Grand Prix miasta 
Cannes na rok 1954 otrzy 
mał film produkcji japoń­
skiej „DżikOgu mon“ („Bra 
ma piekieł“!. Film ten zo­
stał zrealizowany według 
starego rękopisu japońskie 
go z XI stulecia.

Nagrody , przyznano fil­
mom długometrażowym i 
krótkom etrażowym  szere- 
gu krajów . Poważny suk- 
ces odniosła m. in. kinema 
tografia polska. Nagrodę 
międzynarodowa uzyskał 
film długometrażowy „Piął 
ka z ulicy Barskiej“, przy 
czym wyróżniony został 
specjalnie za reżyserię Ale 
ksander Ford, który należy 
do laureatów  festiwalu. Po 
nadto odznaczono polski 
film krótkom etrażowy Je ­
rzego Bossaka „Powrót na 
S tare Miasto“, wyróżniony 
specjalnie za realistyczne 
ujęcie tem atu.

Otrzym ał również nagro 
dę m iędzynarodową pięk­
ny film radziecko -  albań­
ski „Wielki bojownik Alba 
nli Skanderbeg". Reżyser 
tego filmu S. Jutkiewicz 
jest jednym  z laureatów  fe 
stiwalu.

Nagrody międzynarodo 
we przypadły dalej F ran ­
cji za film „Przed poto- 

jpem “, Indiom — za film 
'„D w a hektary ziemi“, Wło 

chom — za film „Karuzela 
neapolitańska", Austrii 
Stanom Zjednoczonym, 
Szwecji.

Znam ienną cechą tegoro­
cznego festiwalu było dą 
zenie wielu krajów  do obro 
ny rodzimej produkcji fil­
mowej przed zalewem fil­
mów am erykańskich. G ru­
pa wybitnych filmowców 
francuskich w ystąpiła 
propozycją omówienia w 
skali międzynarodowej 
sprawy obrony rodzimej ki 
nematografii.

Prowokacyjna
wobec Chińskiej
Artykuł redakcyjny 
dziennika „Prauida”

MOSKWA PAP. W ARTYKULE REDAKCYJNYM 
PT. „STANY ZJEDNOCZONE A CHIŃSKA REPUBLI­
KA LUDOWA" DZIENNIK „PRAWDA“ PISZE:

polityka USA
Republiki Ludowej

Choćby fi a wet kierownik Należy wreszcie przypom- 
am erykańskiej służby dyplo nieć — pisze ”p rawóa 
matycznej jak najgorliwiej jeszcze jeden fakt niemałej

S f e k l ó w ^ L i a d i z ą c y c i f  ̂  ES
r a s *

iw a rî'l a ffrp s ii DEZG-  i z d ilid  w u j u .y w i u u o c u n m w  d iu c i /A a u p m  . •
Chińskiej Republice ' agresywnych działań w sto- nę ekonomiczną p rze c iw o  CninsKiej ttepuo r-u¡A.. Vint Ronuhli- Rpnuhlire Ludo-

Agresywne poczynania 
USA przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej stały sie 
zasadniczym kierunkiem po­
lityki am erykańskiej w Azji. 
Prowadząc taka politykę Sta 
ny Zjednoczone usiłowały 
wtkrgnąć do Chin poprzez 
terytorium  Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Dem okra­
tycznej. Aby stworzyć bazę 
wypadową do agresji prze­
ciwko
Ludowej, Stany Zjednoczone 
rozpętały działania wojenne 
w Korei. Lotnictwo am ery­
kańskie niejednokrotnie uka 
zywało się nad terytorium  
chińskim oraz zrzucało swój 
śmiercionośny ładunek na 
m iasta i wsie Chińskiej Re­
publiki Ludowej. W 1950 ro 
ku am erykańskie siły zbroj­
ne zagarnęły odwiecznie 
chińskie tery torium  — w y­
spę Taiwan. Amerykańskie 
organy wywiadowcze nasy­
ła ją  do Chin bandy szpiegów 
i dyweęsantów.

W obecnej chwili soldates 
ka am erykańska przygoto­
w uje na Taiwanie wojska 
dla zaatakow ania Chińskiej

Imperialiści amerykańscy 
staw iając sobie za cel rozsze 
rżenie agresywnych działań 
w Indochinach. oad granica 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, m aja na mvśii sprowo­
kowanie działań wojennych 
przeciwko Chinom 

S tarając się jakoś w ytłu­
maczyć opinii publicznej a- 
wanturniczą politykę rozsze­
rzania wojny w Indochinach

ko Chińskiej Republice Ludo 
wej. Fakty te widzi cały 
świat, W celu wtargnięcia 
na kontynent USA odbudo­
wują arm ię japojiską i 
wzmacniają potencjał wojen 
ny Japonii. Przekształciły one 
Japonię w am erykańską bazę 
wojskową, przewidziały też 
wciągnięcie jej do agresyw­
nych koalicji wojskowych i 
stworzyły przesłanki do od 
rodzenia militaryzm u japoń 
skiego.

Wszyscy wiedzą, że rząd 
am erykański prowadzi woj-

sunku do Chińskiej Republi­
ki Ludowej. Dulles w prze­
mówieniu na posiedzeniu ko 
misji spraw  zagranicznych 
Izby Reprezentantów USA 
w dniu 5 kwietnia s tra ­
szył swych słuchaczy tw ier 
dzeniami. że Chińska Re­
publika Ludowa iest rze­
komo „nader bliska“ (?) 
udziału w operacjach, cho­
ciaż jest to wymysł samego 
Dullesa.

Oszczerczy charakter tego

Chińskiej Republice Ludo 
wej. Ustanowił on „embar­
go“ na handel z Chinami i 
zorganizował blokadę mors­
ką Chin, aby przeszkadzać 
wszelkimi sposobami handlo 
wi Chin z innymi krajam i.

Dziesiątki statków handlo­
wych należących do najroz­
maitszych państw  zatrzymy­
wane są po piracku na chiń­
skich wodach terytorialnych 
przez kuomintangowców u- 
mieszczonych na okrętach

oświadczenia Dullesa jest naj am erykańskich i wyposato- 
zi;pełniej oczywisty. Wszysc” nych w broń am erykańską.
dobrze wiedzą, że to Pie Chi­
ny. lecz S tany Zjednoczone 
aktyw nie uczestniczą w a- 
gresji przeciwko Indochinom 

Stany Zjednoczone wysy-uid „  1 S tany Zjednoczone wysy-
Repubiiki Ludowej. Na roz- cj0 j n(jochin samoloty,
kaz rządu ¡ Stanów Zjedno- ^ zja}3| C70}gi, pociski, na-
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Kryzys rządowy w Libanie

Nowy Dworzec w Odessie. Fot. — CAF.

dzenia chłodni, maszyny 
budowlane, pługi trak to ro ­
we itp. Przem ysł odeski za 
opatru je m. in. Kujbyszew 
ską, Kachowską i S talin- 
gradzką elektrow nie wod­
ne w  liny stalowe do ko­
parek, spychaczy 1 zgar­
niaczy.

W latach powojennych 
w  mieście odbudowano 1 
wybudowano około 700 tys. 
m a powierzchni m ieszkal­
nej, powstało wiele no­
wych osiedli m ieszkanio­
wych. W różnych dzielni­
cach Odessy buduje się 0-

stytutów  naukow o-badaw ­
czych, 16 wyższych uczel­
ni, 87 szkół ogólnokształcą­
cych, 20 szkół dla młodzie­
ży robotniczej, w których 
zdobywa ona wykształce­
nie średnie, nie Drzerywa- 
jąc pracy zawodowej. 17 
szkół przysposobienia za­
wodowego i szkół rzemieśi 
niczych szkoli tysiące 
chłopców i dziewcząt na 
wykwalifikowanych robot­
ników.

W Odessie jest 600 hibllo 
tek, 5 teatrów , filharmonia, 
cyrk, 11 kin, 5 muzeów

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Kairu:

Dnią 8 bm. rząd libijski z 
Sakasli na czele podał się do 
dymisji. Król Libii Idris I 
powierzył sformowanie no­
wego rządu Ben Halimowi, 
k tóry  pełni w gabinecie Sa­
kasli funkcję m inistra ro ­
bót publicznych. Oficjalną 
przyczyną dymisji rządu Sa­
kasli było rozwiązanie przez 
króla Idrisa I rady ustaw o­
dawczej prowincji Tripolita- 
n ia  na tej podstawie, że 
przeszkadzała ona rzekomo 
pracy rady  wykonawczej tej 
prowincji.

Jednakże — jak  pisze 
dziennik egipski „Al — Gum 
huria“ — prawdziwą przy­
czyną rozwiązania rady usta 
wodawczej w  prowincji T ri-

politania jest fakt, że sprze­
ciwiała się ona układowi 
angielsko-libijskiemu.

Wybory w Belgii
BRUKSELA PAP. W nie­

dzielę odbyły się w Belgii 
wybory do parlam entu. Już 
z pierwszych obliczeń wyni­
ka, że rządząca dotychczas 
katolicka partia  socjalno - 
chrześcijańska poniosła po 
rażkę. Pozostanie ona n a j­
większym stronnictwem  w 
parlamencie, ale nie będzie 
rozporządzać absolutną więk 
szością, utraciła bowiem kil 
kanaście m andatów  na rzecz 
socjalistów 1 liberałów.

czonych realizowana jest blo 
kada ekonomiczna przeciw­
ko Chinom Ludowym. Im pe 
rialiści am erykańscy prow a­
dzą wobec Chińskiej Repu­
b lik i Ludowej „wojnę psy­
chologiczną“, grożąc zasto­
sowaniem broni atomowej 
przeciwko narodowi chińskie 
mu. Oto znane powszechnie 
bezsporne fakty  agresji USA 
przeciwko Chińskiej Repu­
blice Ludowej.

Agresorzy amerykańscy, 
zaślepieni nienawiścią do 
Chin Ludowych, w  związku 
z porażką doznaną w Korei, 
z u tra tą  swego prestiżu woj 
skowego i  autorytetu poli­
tycznego, knu ją  nowe awan 
tu ry  w pobliżu granic Chin. 
Mieszają się oni otwarcie do 
wojny, k tórą już ósmy rok 
prowadzą francuskie siły 
zbrojne przeciwko narodom 
W ietnamu, K hm eru i P atet 
Lao. Biorąc w tej wojnie co 
raz bardziej aktyw ny udział 
S tany Zjednoczone staw iają 
sobie za cel — jak otwarcie 
oświadcza prasa am erykań­
ska — utworzenie bazy w y­
padowej bezpośrednio nad 
granicą Chińskiej Republiki 
Ludowej, aby można było 
podjąć stam tąd inwazję te 
rytorium  chińskiego.

Pod tym  kątem  widzenia 
należy traktow ać również 
rzucone w tych dniach przez 
sekretarza stanu USA Dul­
lesa prowokacyjne wezwanie 
do „zjednoczonej akcji“ w 
Indochinach; jak wyjaśniła 
prasa am erykańska, przez 
„zjednoczoną akcję“ należy 
rozumieć zorganizowanie in 
terw encji ze strony USA 
ich sojuszników „na wzór

palm. K ierują one tam  
swych lotników, którzy u- 
czestniczą w działaniach wo­
jennych na frontach indo- 
chińskich.

Co prawda, blokada zorga­
nizowana przez Stany Zjed­
noczone nie dała wyników, 
na jakie liczyli jej organiza­
torzy: Chiny Ludowe rozsze­
rzając swe międzynarodowe 
kontakty ekonomiczne, prze­
de wszystkim z krajam i obo­
zu demokratycznego, pomyśl 
nie rozwijają swą gospodar­
kę narodową i pomnażają 
swoją potęgę.

nach podjęcia bezpośrednich 
działań wojennych am erykan 
skich sił zbrojnych przeciw­
ko Chińskiej Republice Lu­
dowej przy zastosowaniu 
wszelkich środków masowej 
zagłady aż do broni atomo­
wej.

Monopoliści amerykańscy, 
przyciśnięci do m oru przez 
zbliżający się kryzys ekono­
miczny, widzą jedyny ra tu ­
nek w koniunkturze w ojen­
nej-

Oto dlaczego — stwierdza 
w zakończeniu „Praw da" — 
am erykańska dyplomacja 1 
propaganda w przeddzień 
konferencji genewskiej wzma 
gają swe prowokacyjne wy­
stąpienia przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej. Przeraża 
je sam a już myśl o możliwoś 
ci ostatecznego pokojowego 
uregulowania sytuacji w Ko 
rei, lękają się one możliwoś­
ci położenia kresu działa­
niom wojennym w Indochi­
nach, konieczności uznania 
słusznych praw  Chin Ludo­
wych w ON". Oznaczałoby 
to utrw alenie pokoju w  Azji 
a tego lękają się najbardziej 
monopole am erykańskie, wią 
żące wszystkie swoje rachu­
by z wojną.

„Ślubujemy walczyć n pokój 
— przeciw faszyzmowi i wojnie44
Wielka manifestacja 
w b. obozie w Buchenwaldzie

BERLIN PAP. 11 kw ietn ia  br„ w rocznicę wyzwo 
lenia więźniów faszystowskiego obozu koncentracyjne 
go w Buchenwaldzie, odbyia się tam wielka m anife­
stacja dla uczczenia pam ięci więźniów tego obozu.

Na dawnym Appellplatzu Dnia Wyzwolenia

Strajk
pro owników 
komunikucji
w Rzymie

RZYM PAP. 11 kwietnia 
br. rozpoczął sie w Rzymie 
48 godzinny stra jk  pracowni 
ków parku tramwajowego, 
autobusowego i trolejbuso­
wego.

S tra jk  proklamowały Po­
wszechna Włoska Konfedera 
cja Pracy, Włoska Konfede­
racja Wolnych Związków Za 
wodowych i Włoskie Z jed­
noczenie Pracy, dla popar­
cia żądań pracowników — P° 
nrsw y warunków bvtu.

Puch w mieście został nie 
mai całkowicie sparaliżowa­
ny.

zgromadziło się przeszło 
2.000 delegatów narodów Eu­
ropy, najlepsi bojownicy an ­
tyfaszystowskiego ruchu opo 
ru oraz rodziny pomordowa­
nych- Na placu tym  12 kwiet 
ma 1945 r., nazaju trz po wy­
zwoleniu, 12 tys. więźniów 
złożyło uroczyste ślubowanie, 
że nie spoczną, dopóki katów 
faszystowskich nie spotka za 
służona kara, dopóki hitle­
ryzm nie zostanie raz na zaw 
sze wykorzeniony.

Na środku placu, otoczona 
płonącymi zniczami, umiesz­
czona została wielka urna, w 
której zmieszano przesiąknię 
tą  krw ią ziemię Buchenwal- 
du z ziemią ojczystą pomor­
dowanych, przywiezioną 
przez delegacje różnych k ra ­
jów europejskich.

W imieniu prezydium ob­
chodu Międzynarodowego

Pan Dulles „ przygotowuje”  konferencję
niarę, jak  zbliża się data form acji byl wywiad am erykań Dulles zdając ^ ¿ i e  w peW  prasa S o z y c j T ^ m e ^ k a ń s k f e r 'W * a
•in konferencji w  Gene- ski. spraw ę z tego, ze jego piany me -m  ^  f«on hvft ostat:

W m iarę, jak  zbliża się data 
otw arcia konferencji w  Gene­
wie, coraz bardziej gorączkowo 
k rzą ta  się D epartam ent S tanu 
USA i mnożą się w ystąpienia je 
go szefa — John  Foster Dulle­
sa. Cala działalność kół rządzą-

sprawę z tego, że jego plany nie 
mogą spotkać się z entuzjazmem 
Anglii i Francji, udał się w ostat 
nią niedzielę do Londynu i P a­
ryża na rozmowy z Churchillem, 
Edenem, Lanielem i Bidault. Je

Gdyby sekretarz stanu dodał 
jeszcze, że inform acje te zostały 
nie tyle zdobyte, ile spreparow a 
ne przez wywiad am erykański —

sa. Cała działalność Koi rząazą- byłby niewątpliwie znacznie ------ — t y . - ” ;  ... _
cych USA skoncentrow ana jest bliższy prawdy. O wartości tych na6| ,  P Ap  usiłowanie 
w tej chwili n a  przygotowaniu rew elacji świadczy bowiem n a j-  f *  poda]e AP .wsuowame 
sabotażu p rac konferencji. lepiej rozmowa przeprowadzona s 11

Przem ówienie wygłoszone przez przez francuską agencję praso- 
Dullesa dnia 29 m arca, w  k tó- wą AFP z przedstawicielem dob­
rym  zapowiedział on bezpośred- wództwa francuskiego w Hanoi, 
n ią  in terw encję am erykańską w  który stwierdził: „Dotychczas
Indochinach pod płaszczykiem nigdy nie zetknęliśm y  się z Chiń
„połączonej akcji“, tzn. o tw artej czy kami". Ta sama agencja

stwierdza, że nazwisko owego
mitycznego generała chińskiego,
cytowanego przez Dullesa, nie 
jest w ogóle nikomu znane.

ski korespondent rzymskiego propozycji amerykańskiej. Wyra 
dziennika „II Messaggero“ pisał rem tego może być ostatnie po- 
w dniu 9 bm.: „Jeśli Foster Dul siedzenie parlam entu francuskie 
¡es niespodziewanie postanowił go przed wakacjami wielkanoc- 
w  porozumieniu z prezydentem  nymi. na którym  prem ier La-

akcji wojskowej Stanów Zjed­
noczonych i ich satelitów, skie­
rowanej nie tylko przeciw  arm ii 
Wietnamu, ale i przeciw Chi­
nom Ludowym, było punktem  
wyjściowym dla dalszych prowo 
kacyjnych wystąpień.

Przed kilku dniam i Dulles 
znów zabrał glos na tem at sytu­
acji w  Indochinach. W ystąpie­
nie jego aż roiło się od w ypa­
dów antychińskich, k tóre służyć 
miały jako pretekst zapowiada­
nej jaw nie agresji am erykań­
skiej w Indochinach.

Zdaniem p. Dullesa klęskom, 
jakie ponosi korpus ekspedycyj­
ny w W ietnamie, w inni są... 
Chińczycy. Na dowód tego p- 
Dulles — jako jeden z głównych 
argum entów  — podał rzekomy 
udział generała chińskiego Li 
Szen-hu w pracach kw atery

Po co potrzebne było Dulleso- 
wi powoływanie się na jakiegoś 
generała-w idm o i inne inform a­
cje? Przecież wojna w  W ietna­
mie trw a od 1946 roku, a rewo­
lucja chińska zwyciężyła dopie­
ro ostatecznie w końcu 1949 ro­
ku. Jak  z tego wynika, orzez 
cztery praw ie lata siły ’udowe 
W ietnamu dawały sobie doskona 
le radę z kolonizatorami fran

skłonienia rządów brytyjskiego  
i francuskiego do przyłączenia 
się do proponowanego ostrzeże­
nia (pod adresem Chin) przed 
rozpoczęciem konferencji genew 
skiej w  dniu 26 kwietnia... Dul­
les postanowił udać się osobiście 
do Europy dla przedyskutow a­
nia problemu indochińskiego  i 
wskazania na zaniepokojenie 
USA metodą „powolnego postę­
powania", przyjętą przez rządy 
brytyjski i francuski wobec a

iw y V**. *  ',7 —------------
Eisenhowerem udać się do Euro 
py i na miejscu omówić z p rzy­
wódcami angielskim i i francu­
skim i zagadnienie wspólnej de­
klaracji... oznacza to, że wahania 
w Londynie i Paryżu  są znacz­
nie większe niż można było przy 
puszczać. Jest obecnie rzeczą 
jasną, że m iędzy W aszyngtonem  
z jednej strony, a Londynem  i 
Paryżem, z drugiej istnieje głę­
boka sprzeczność zarówno co do 
zasady deklaracji, jak i jej ko­
nieczności".

Na szczególnie gwałtowny

niel oświadczył, że Francja prag 
tiie udać się na konferencję ge­
newską „z niezwiązanymi ręko­
ma“ dla zakończenia wojny w 
Indochinach.

Również w Wielkiej Brytanii 
panują nastroje wybitnie nie­
sprzyjające przyjęciu propozycji 
Dullesa. „Daily M irror" zamiesz 
cza artykuł jednego z wybitnych 
członków P artii Piacy Bevana, 
który pisze, że Wielka Brytania 
musi oświadczyć Stanom Zjedno 
czonym „w sposób jak  n a jb ar­
dziej zdecydowany, te  n e chce-

przema- 
wiał przewodniczący prezy­
dium, b. m inister francuski, 
deputowany do Zgromadze­
nia Narodowego, Forcinal 
W śwym przemówieniu pod­
kreślił cn, że trzeba wzmóc 
wysiłki, aby zapobiec powtó­
rzeniu się zbrodni faszystow­
skich.

Zgromadzeni na placu w 
Buchenwaldzie delegaci k ra­
jów europejskich złożyli uro­
czyste ślubowanie:

Ś l u b u j e m y  zachować 
wiecznie żywą pamięć o ofia 
racb barbarzyństw a hitlerow 
skiego!

Ś l u b u j e m y  walczyć o 
to, aby nigdy więcej nie było 
obozów śmierci i aby unie­
możliwić stosowanie wszel­
kich środków masowej za­
głady!

Ś l u b u j e m y ,  że prze 
ciwstawiać się będziemy te ­
mu wszystkiemu, co katom, 
ich przywódcom I władcom 
daje na nowo broń do ręki, 
aby mogli napadać 1 ujarz 
miąć narody!

Ś l u b u j e m y ,  że wierni 
zrodzonej w cierpieniu 1 wal 
ce przeciwko faszyzmowi 
jedności, poświecimy sie 
wielkiemu celowi — osiąg­
nięciu porozumienia miedzi 
narodami, aby wywalczyć 
dła nich bezpieczeństwo, nie 
zawisłość, pokój i wolność

A. Braun
pow rócił z Korei

WARSZAWA PAP W 
tych dniach powrócił po je 
denastomiesięeznym pobycie 
w Korei, pisarz Andrzej 
Braun, autor poczytnej po­
wieści „Lewanty".

Andrzej Braun zebrał bo­
gaty m ateriał z życia i walk 
w Korei, jak też i z działał 
ności szpitala Polskiego 
Czerwonego Krzyża,

1000 kg węgorza
iiitiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiniiMiHimiłMimii

w ciuqu 5 dniinooonnoommoMOOoomooooo
SZCZECIN PAP. Nie lada 

szczęście sprzyjało w ostat­
nich 5 dniach zespołowi nie­
wodowemu Nr 5 z bazy ry ­
backiej w Stołczynie koło 
Szczecina. Zespół ten złowił 
w tym  czasie przy pomocy 
sieci stawnych, tzw. alha- 
mćw, rekordową ilość węgo­
rza — 1.000 kg. Takiego ob­
fitego połowu tej cennej ry ­
by rybacy nie pam iętają w 
swej nraktvce.

A m eryk ań sk ie  kota a g resy w n e  za  w sze lk ą  cen ę  usiłują  
sk lec ić  m liita ry sty czn y  b lok  sześciu  pań stw  pod  nazw ą „euro- 
p e lsk le j w sp óln oty  ob ron n ej“ , albo „m alej E uropy“ . Główna  
?o ę p rzein aczon o  w nim  ia c h o d n lo -n iem lec k im  m lU tary-
stom  W ten  sposób pod p o sta c ią  „ m ale j E uropy" usiłu ją  
stw orzyć  duże i agresyw n e N iem cy (z prasy).

___ wobec a- . m no tka ł Dnllos kra m y być wciągnięci do ąkcH woj
m erykańshiej propozycji loysto- P . . , skowej w Indochinach... W krót-

d  adresem  ju najbardziej zainteresowanym  cg na^ ej¿zie cttts — jeśli już niecowania ostrzeżenia pod 
Chin": Agencja UP przypuszcza 
również, że Dulles będzie się do 
magał wydania przez Francję 
„zdecydowanej“ deklaracji w 
sprawie udzielenia trzem pań­
stwom indochińskim „niezależno 
ści“. W myśl am erykańskich 
projektów „niezależność" ta malau ę  z KUHJiuzatutami u a n -  prujeitiuw „tuczaiuzjiu^'. 1.«

cuskimi i bez pomocy sąsiadują polegać na tym, że miejsce Fran 
rvrh  7 W ietnamem Chin Ludo- rii którei bvłv dotychczas pod-cych z 
wych.

Chodzi o to, że Duilesowi po­
trzebne są wszelkie argumenty 
lub też pozory argumentów, któ

Kw atery  re by usprawiedliwiły otw artą -------------  . - ,
iłńwneT wyzwoleńcze! Ludowej interw encję USA w Indochinach sprzeczności między Stanam i 
Arm ii W ietnamu. Jak  oświad- i rozszerzenie konEliktu na Chi- Zjednoczonymi a ich sojuszmka-

cji. której były dotychczas pod­
porządkowane państw a indochiń 
skie, zajmą Stany Zjednoczone.

Wojownicze pogróżki m inistra 
Dullesa wywołały powszechne 
oburzenie i dalszy wzrost

w zakończeniu aw antury indo- 
cnińskiej — we Francji.

Dziennik „Franc-T ireur“ pi­
sze: „Nie ma takiej większości 
cni w parlamencie, ani w  rzą­
dzie, ani w  opinii publicznej, 
która by się zgodziła na um ię­
dzynarodowienie konfliktu ,
zwiększające niebezpieczeństwo  
wojny". Genevieve Tabouis pi­
sze w „Inform ation“, że propo­
nowana przez Dullesa „wspólna 
deklaracja" idzie znacznie dalej 
niż deklaracja 16 państw  w spra 
wie Korei, wydana w  roku 1953.

ce nadejdzie czas — jeśli już nie 
nadszedł — abp poinformować 
.Amerykę, że obecność amerykan  
skiego personelu wojskowego na 
wyspach (brytyjskich ) nie może 
być tolerowana, jeśli nasza poli­
tyka nie będzie mogła być uzgod 
nion a".

Plany Dullesa i kół przezeń 
reprezentowanych, zm ierzające 
do storpedowania konferencji ge 
newskiej, napotykają na coraz 
większą niechęć naw et wśród 
najbliższych sprzymierzeńców 
USA. Opinia publiczna dobrze 
wie, co sądzić o tego rodzaju--- ’ -  — * ■ VV I G ,  V/ — —

Charakterystyczne jest, że na- „przygotowaniach" do konferen-
1   /„„M m l rlrł nL 1 ,^1  1.    — „N

czył p. Dulles, źródłem jego in - ny.
Zjednoczonymi a îcn sojusznusa- , ‘ “ii
mi. Przyznaje to bez ogródek w et we francuskich kołach rzą- cji.
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P o ro zm a w ia jm y

0 naszych synach i córkach
— Z o b acz  k tó ra  g o d z in a , — 

W g ło s ie  k o b ie ty  p rz e b i ja  w y ­
ra ź n e  z d e n e rw o w a n ie . — G dzie  
te ż  te n  J u r e k  m oże  b y ć? ... — 
s t r o s k ą  m ó w i m a tk a .

— N ie  p o d o b a  m i s ię  o s ta t­
n io  n a sz  c h ło p a k  — s tw ie rd z a  
o jc ie c . — D z ies ią ta , a  je g o  je s z ­
cze n ie  m a . S m a rk a c z  m y ś li, że 
Ju ż  d o ro s ły , a  m a  r a p te m  15 
la t .  C zy cza sem  n ie  d o s ta ł się 
w  z łe  to w a rz y s tw o ? ...

Czytelniku. Jeśli masz dzie 
ci mniej więcej w tym  w ie­
ku, to i w twojej rodzinie, 
podobnie jak u twych sąsia­
dów, znajomych, krewnych 
— odbywają się podobne 
rozmowy. Z troską patrzysz 
na dorastające córki i sy­
nów, troszczysz się, by nie 
zboczyły na niewłaściwą dro

mądrzejszym od kury. Na 
każde twoje słowo, na każ­
dą zwróconą im uwagę, 
znajdują odpowiedzi — nie 
zawsze taktowne, czasem 
nieprzyjem ne. A ty, tłum a­
cząc sobie, że to  przecież 
dziecko, że' nie rozumie te ­
go co mówi — nie reagujesz 
od razu właściwie: nie w ytłu­
maczysz i w ten sposób pod 
rvwasz swój autory tet ojca 
lub matki.

Wiele takich przykładów 
można przytoczyć z naszego 
życia. Gdy zastanowisz się 
nad tym, znajdziesz ien spo 
ro w postępowaniu z w łas- 
nvmi dziećmi. I zrozumiesz 

_  . wtedy, że postępowałeś źle,
gę życia. By me zrobiły ci że swym rodzicielskim po- 
wstydu, m e zm arnowały błażaniem niweczysz w»nsne

wysiłki nad wychowaniem 
córki lub syna.

pięknych możliwości, jakie 
otw iera przed nasza mło­
dzieżą ludowa ojczyzna.

Porozmawiajmy wiec dziś, 
czy robisz wszystko, co mo­
żesz i powinieneś uczynić, 
aby uchronić swe dzieci 
przed spaczeniem ich mło­
dego charakteru?

*  *  *
W sądzie dla nieletnich w  

G dańsku odbył się w  tych 
dniach proces cywilny prze­
ciwko rodzicom grupy 10— 
12-letnich chłopców, którzy 
powybijali w  pewnym loka­
lu  szyby i częściowo zdewa­
stowali jego wnętrze. Rodzi­
ce zostali pozwani przed 
sąd o pokrycie spowodowa­
nych strat. N iewątpliwie te  
go rodzaju łobuzerstwo mło 
dzieży słusznie ocenisz jako 
karygodne. Ale jak  ocenisz 
postępowanie jednego z oj­
ców, k tóry  podszedł do po­
stępku syna z całkowitym 
pobłażaniem, tłum acząc go 
powiedzeniem: „Ja  sam nie 
byłem lepszy w  tym  w ie­
ku”... Przypuszczam, że zgor 
szyłeś się jako ojciec, obu­
rzyłaś jako m atka. Ale 
przypomnij sobie — jak  czę 
sto postępujesz podobnie. 
Ja k  często swą nadm ierną

Nie trzeba tego ukrywać: 
często narzekam y na „obec­
ną młodzież”, gorszymy się 
jej postępowaniem, brakiem  
szacunku dla starszych. I 
narzekania nasze są w wie­
lu wypadkach słuszne, uza­
sadnione.

P racując w zakładzie pro­
dukcyjnym, urzędzie lub in ­
stytucji, codziennie stykasz 
się z młodzieżą i nieraz ob­
serwujesz jej niewłaściwe 
zachowanie się. Jakże czę­
sto jednak przechodzisz o- 
bok tego obojętnie. „To nie 
m oja spraw a — mówisz — 
co to mnie obchodzi. Nie 
jestem  nauczycielem”... Po­
stępowaniem takim  uchylasz 
się ód społecznego obowiąz­
k u  wychowania młodzieży.

Sam zawsze stwierdzasz, 
że tw oje dzieci są dobre; 
trzeba je  tylko wychować. 
Tak samo mówią i inni ro ­
dzice. I tak  jest w rzeczy­
wistości, Nie ma złych dzie­
ci. Je st tylko złe wychowa­
nie.

Dlatego też warto, czytel­
niku, zastanowić się . nad

5630 nowych izb dla Gdańska
jeszcze w bieżącym roku

Od wyzwolenia, w Gdań- Robotniczych wybudował po był na zaspokojenie potrzeb 
sku — niezależnie od wyre- nad 12 tys. nowych izb mie- mieszkaniowych stoczniow- 
montowania przeszło 50 ty - szkalnych. Gdańsk stał się ców — czołowego oddziału 
sięcy izb mieszkalnych, dzie wielkim placem budowy. klasy robotniczej Wybrzeża, 
siątków gmachów, w których Plan na br. przewiduje Począwszy od roku bież. 
znalazły siedzibę instytucie, oddanie do użytku 5.630 no- pewną liczbę mieszkań prże- 
urzędy; placówki służby zdro wych izb. kazują budowmiczowie bezpo
wia, oświaty, handlu i usług W latach poprzednich średnio do dyspozycji Rady
— sam tylko 7.arząd Osiedli główmy wysiłek skierowany

Rosną mury Starego Gdańska

‘"V T  •'

tolerancją, pobłażaniem dla .iakie sa najskuteczniej
wybryków  swych dzieci, a 
nieraz obroną przed słuszną 
karą, zachęcasz ich do ta ­
kiego postępowania, które 
nieuchronnie prowadzi do 
chuligaństwa.

sze m etody wychowania mło 
dzieży. Podziel się na ła ­
mach „Głosu W ybrzeża” 
swym doświadczeniem w 
pracy nad wychowaniem 
swoich dzieci, młodzieży w

Oto twój S3m ordynarnie zakładzie pracy. Na-
wyraził się wobec starszych. 
Zwrócono ci na to uwagę. 
A ty, zam iast porozmawiać 
z chłopcem, bierzesz go je ­
szcze w obronę. Tłumaczysz, 
że to niepraw da: przecież w 
domu nigdy takich słów nie 
używa. Albo jedziesz np. ko 
leją elektryczną ze swvm 
dzieckiem. Oboie wygodnie 
siedzicie. Wszystkie miejsca 
w  przedziale są zajęte. Na 
najbliższym przystanku 
wchodzi starsza kobieta, bez 
radnie rozgląda się wokoło. 
Twój syn lub córka mogli­
by i powinni ustąpić jej 
miejsca. Ja k  często jednak 
czekają na tw ój znak. Ale 
ty  milczysz. Udajesz, że czy 
tasz gazetę lub patrzysz w 
okno...

Albo jeszcze inny przy­
kład: w  w ieku 10—15 lat 
dzieci nasze często chcą być 
przysłowiowym kurczęciem,

nisz, co ujem nie wpływa na 
charaktery  młodzieży, co 
skłania ją do wybryków. 
Napisz, jakie widzisz sposo- 
bv Przeciwdziałania chuli­
gaństwu. jakim j metodami 
uzyskałeś dobre wyniki w 
pracv z twoimi dziećmi z 
młodzieżą. Twoje doświnc! - 
czenie chętnie w ykorzysta­
ją inni. .  ,•'eden z ojcow.

Ulice starego Gdańska z 
dnia na dzień zmieniają 
swoje oblicze. Na miejscu 
ruin w yrastają szybko co­
raz to nowe stylowe k a­
mieniczki, by przyjąć w 
swe m ury tysiące rodzic, 
robotników — budowni 
czych Gdańska.

Jednym  z najnowszy cli 
obiektów Staregd Gdańsk , 
jest będący w toku budo­
wy, piękny dom mieszkal­
ny o kubaturze 14.209 m

Odczyt lektora KC
W dniu dzisiejszym o 

godz. 16 w sali KM PZPR w 
Gdańsku, odbędzie się odczyt 
lektora KC PZPR dla ucze­
stników grup samokształce­
niowych, studiujących Histo­
rię Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Przybycie uczestników na 
odczyt jest obowiązkowe. Na 
odczyt mogą też przybyć- z 
trójm iasta prelegenci, wykła 
dowcy szkolenia partyjnego 
oraz aktyw partyjny 1 bez­
partyjny.

sześciennych przy ul. Ko­
łodziejskiej 7/9 (na zdję­
ciu). Dom ten posiadać bę­
dzie 102 izby mieszkalne, a 
cały jego parte r pod pięk­
nymi arkadam i zajmować 
będą lokale sklepowe: ze­
garmistrzowski. garm aże­
ryjny, bar mleczny i za­
kład fotograficzny.

Liczni przechodnie już 
dziś z podziwem oglądają 
szybko wznoszące sie m u­
ry pierwszego piętra.

Przy budowie nowego do 
mu w yróżniają «ie bryga­
dy: m urarska — Jana Ko­
nopki, ciesielska — Leona 
Błaszc7,yba, zbrojarska — 
Jana Kierznikiewioza, be- 
toniarska — Ludwik? Soj­
ki i transportow a — F ra n ­
ciszka Karlika.

Narodowej, która przydzieli 
je najbardziej potrzebują­
cym.

W szybkim tem pie rosną 
też nowe bloki osiedla mie­
szkaniowego dla stoczniow­
ców w Gdańsku-Siedlcach 
W 20 nowowzniesionych wie 
lopiętrowych blokach, żarnie 
szkały już setki rodzin stocz 
niowców, powstały liczne 
punkty usługowe, sklepy 
różnych branż, apteka, am ­
bulatorium  i przedszkola. W 
toku budowy znajduje się 
na tym osiedlu największy 
blok mieszkaniowy na Wy- 
hrżeżu o długości 143 me­
trów, który posiadać będzie 
400 izb mieszkalnych. Pow­
sta ją tu  również dwa nowe 
gmachy szkolne.

Poważnie zaawansowane 
są roboty w Grunwaldzkiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. Jej 
centralną oś stanowić będzie 
aleja Grunw aldzka o szero­
kości 60 metrów. Wzdłuż 
alej i staną 5 — 6 piętrowe 
m onum entalne bloki miesz­
kaniowe. Dobiega końca bu­
dowa osiedla im. Karola 
Marksa. W wielopiętrowych 
blokach zamieszkało już ok 
3 tys. mieszkańców. Do koń 
ca br., po zakończeniu budo 
wy osiedla, zamieszka tam  
dalszych kilkadziesiąt ro­
dzin,

W osiedlu przy alei Woj 
ska Polskiego w Gdańsku- 
Wrzeszczu wybudowano już 
2 tysiące nowych izb miesz­
kalnych. Budowa osiedla za 
kończona zostanie w 1955 r. 
Do tego czasu w osiedlu tym  
wyposażonym w liczne skle­
py, am bulatoria, szkołę pod 
stawową, kino, dom kultury  
przedszkole i żłobek — za­
mieszka 4 tys. mieszkańców.

Koszykarze Czechosłowacji na Wybrzeżu
J u tro  sp o tka n ie  

Praga -  Spójnia Gdańsk
Nielada atrakcją dla licz­

nych zwolenników piłki ko­
szykowej na Wybrzeżu bę­
dzie międzynarodowe spot­
kanie w koszykówce miedzy

K la b iń s k i w yg ryw a
kontrolny wyści i kolarski

R o zeg ran y  11 bm . w G łu c h o ­
łazach  I k o n tro ln y  w yśc ig  czo­
ło w y ch  k o la rz y  P o lsk i, p rz y g o ­
to w u ją c y c h  się  do  VII W yścigu 
P o k o ju  „ T ry b u n y  L u d u “ , 
„N eu e s  D e u ts c h ’a n d "  f „ R u d e  
P ia v o ‘' z ak o ń c z y ł s tę  z w y c ię ­
s tw em  K ia b iń sk ieg o  

W yście  o d b y ł s ie  na  d y s ta n s ie  
100 km  i m ia ł za z a d a n ie  k o n ­
tro le  szy b k o śc i n asze j czo łów ki 

W YNIKI:
1) K la b iń sk i 2 42:42. 2) W ilczow  

sk i 2:42:42, 3) G ra b o w sk i 2:42:42, 
4) U lik  2:42:43. 5) K ró la k  2:42:43, 
6) W iśn iew sk i 2:42:44. 7) H ad as ik  
2:42:44, 8) C h w ien d a c z  2:42:14.
9) L iszk iew icz  2 42:44, 10) W ójcik  
2:42 48

BOKS

K R O N I K A  D N I A
Okręgowe eliminacje 

zespołów artystycznych
W  d n iu  14 b m . o godz. 9 w . 

s a li  T e a tru  ..W y b rzeże“ o d b ę d ą  
s ię  o k rę g o w e  e l im in a c je  z esp o ­
łów  a r ty s ty c z n y c h  szljó ł zaw o ­
d o w y c h  w o je w ó d z tw a  g d a ń sk ie ­
go.

Posiedzenie naukowe
W d n iu  14 b m . o godz. 19 w  

s a li p o s ied zeń  S z p ita la  M ie jsk ie ­
go  w  G d y n i o d b ę d z ie  się  p o s ie -

Z wędrówek Drzazgi 

Zapomniany wodotrysk w Gdyni

Od 9 la t  w o d o try s k  z n a jd u ją c y  
s ię  n a  s k w e rz e  K o śc iu szk i w 
G d y n i j e s t  n ie c z y n n y . P e in o  tam  
n a to m ia s t  k a m ie n i i  śm ie c i, k tó ­
r e  n ie  r a ż ą  ju z  w p ra w d z ie  m iesz 
k a ricó w  G d y n i, a le  w śró d  gości 
z a p e w n e  n ie  p rz y s p a r z a ją  n am  
d o b re g o  Im ien ia .

O b e cn y  s ta n  w o d o try s k u  p rz e d  
s taw ia  p o ż a ło w a n ia  g o d n y  w i­
d o k . Z w ra c a m  s ię  w ię c  d o  g o s­
p o d a rz y  m ia s ta  czy li P re z y d iu m  
M RN  w  im ie n iu  m ie szk a ń c ó w , 
a b y  p o s ta ra l i  s ię  o  u ru c h o m ie ­
n ie  w o d o try s k u .

D R Z A Z G A

M UZĆUM  P O M O R S K IE  W 
G D A Ń SK U  o tw a r te  c o d z ien n ie  
(z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w ) od 
g o d z in y  10—15, w  n ie d z ie lę  od 
10-—18. P ró cz  c z te re c h  w y staw  
s ta ły ch  c z y n n e  są w y s ta w y  cza­
sow e: „W itra ż  i je g o  te c h n ik a “ , 
„ C e ra m ik a  p o m o rs k a “ i „ G d ań sk  
w cze sn o śre d n io w ie c zn y  w  ś w ie t­
le  w y k o p a lisk “ .

D r u g i  t o r
trakcji elektrycznej
Wraz z wprowadzeniem no 

wego rozkładu jazdy, tzn. w 
m aju br., ruszą pociągi elek­
tryczne po 2 torach na całej 
trasie łączącej Gdańsk z 
Gdynią.

Dotychczas dwa tory ko­
lei elektrycznej Gdańska do­
chodziły jedynie do Orłowa, 
skąd prowadził tylko jeden 
tor do Gdyni

Obecnie trw ają  roboty 
przy drugim torze trakcji 
elektrycznej na trasie Orło­
wo — Gdynia. Oddanie do 
eksploatacji tego toru  wpły­
nie na dalsze usprawnienie 
ruchu pociągów elektrycz­
nych w trójmieście.

d z en ie  n a u k o w e  P o lsk ie g o  T o - 
w a rz y s tw a  L e k a rs k ie g o . P o r z ą ­
d e k  d z ie n n y  p rz e w id u je  m . m . 
r e f e r a t  d r  d r  D o la tk o w sk ieg o  i 
Ł a b y  p t. „ B a d a n ia  n ad  s tan e m  
z d ro w o tn y m  p ra c o w n ik ó w  s to cz ­
n i“ .

P unkt inform acyjny 
dla kandydatek na I rok 

studiów
W W yższej S zk o le  P e d a g o g ic z ­

n e j w e W rzeszczu  p rz y  u l. S o ­
b ie sk ieg o  18 zo sta ł u ru c h o m io n y  
p u n k t  in fo r m a c y jn y  d ia  k a n d y ­
d a te k  n a  I  ro k  s tu d ió w .

P u n k t  c z y n n y  je s t  w e  w to rk i,  
ś ro d y  i so b o ty  w  g o d z in a ch  od 
15—18 w  p o k o ju  n r  19.

„Orbis” sprzedaje bilety 
do godz. 18

O d d z ia ły  „ O rb is u “ w e  W rzesz- 
i w  G d a ń sk u  p rz e d łu ż y ły  

s p rz ed a ż  b ile tó w  o je d n ą  g o d z i­
nę- B ile ty  d o  te a tró w , k o le jo w e , 
lo tn icze  i in n e  s p rz e d a je  się 
w ięc  o b e cn ie  od  godz. 9 do  18.

Posiedzenie prezydium 
MKFN

W d n iu  13 bm . o godz. 16 w  
sa li R a tu sz a  S ta ro m ie js k ie g o  
p rz y  u l. K o rz e n n e j w  G d a ń s k u  
o d b ę d z ie  s ię  p o s ied z e n ie  p re z y ­
d iu m  M ie jsk ie g o  K o m ite tu  F ro n  
tu  N a ro d o w eg o . U d z ia ł w  p o ­
s ied z e n iu  w ezm ą  ró w n ież  p rz e ­
w o d n iczący  te re n o w y c h  k o m ite ­
tó w  F r o n tu  N aro d o w eg o .

Wilk i koźlęta
— d/Jecięca opera w Gdyni

Państwowa Szkoła Muzyczna prof. EMANUELA WIECZÓR- 
w Gdyni, pragnąc uczcić 10-lecie KA, który także dokonał instru* 
Polski Ludowej, podjęła zobowią mentacji tej kompozycji. Młody 
zanie wystawienia dziecięcej ope zespół uczniów gdyńskiej szkoły 
ry — bajki pt. „Wilk i koźlętaV muzycznej z powodzeniem poko- 
radzieckiego kompozytora G. Kont 
partiejca. Premiera odbyła się. w
dniu 28 marca br. w Teatrze „Wy 
brzeit“ w Gdyni.

Przedtem w ciągu szeregu mie 
sięcy odbywały się kolektywne 
przygotowania przez grono nau­
czycielskie i komitet rodzicielski, 
aby przedstawieniu nadać cechy 
artystycznego wykończenia. Stro­
na organizacyjna spoczywała w rę 
kach dyrektora STEFANA HIR. 
SCHA oraz IRENY IMBIERO- 
WICZ, kierownika administracyj

nał wszystkie trudności partytury.
Bardzo pięknie rozwiązano slro 

nę dekoracyjną, kostiumową i o- 
świetleniową przedstawienia, któ­
ra zaprojektował prof. BRONI­
SŁAW SZUI,L. Barwność i dzie 
cięca żywiołowość takich scen, 
jak na jarmarku lub w piekarni, 
wywołują spontaniczne oklaski 
publiczności przy otwartej scenie.

„Wilk i koźlętau to widowisko 
nie tylko dla dzieci. Zobaczyć je 
powinien każdy, kio pragnie we-

Gwardia —  
Dynamo (NBD) 1 2 : 8

T rze c i w y s tęp  p ię śc ia iz y  Dy* 
nam o  (NRD) z ak o ń c z y ł s ię  ich 
p o ra ż k a  8:12 w m eczu  z r e p re ­
z e n ta c ja  ZS G w ard ia

W y n ik i w alk  (na p ie rw szy m  
m ie jscu  z aw o d n ic y  ZS G w ard ia ).

W m u sze j L u e d k e  w y p u n k to ­
w a ł K u rz a , w k o g u c ie j K ow alsk i 
p rz e g ra ł z N o b isem , w p ió rk o w e j 
T y c z y ń sk i w y p u n k to w a ł Ł em p io  
w le k k ie j A n tk ie w ic z  zw y cięży ł 
J a e g e ra ,  w le k k o p ó łś re d n ie j  Po 
n a n ta  II w y g ra ł p rzez  d y sk w a  
l* f ik a ć  je  L en g p o h la  w d ru g ie ; 
ru n d z ie , w p ó łś re d n ie j  O eb is / 
zw y c ięży ł H e in ze , w  le k k o ś re ć  
n ie j 1 M usiał p rz e g ra ł z S chu l 
zem , w le k k o ś re d n ie i  II B aru i 
w y g ra ł z V o itlem , w p ó łc ię żk ie j 
P ió rk o w sk i p rz e g ra ł z M otzku- 
sem . w c iężk ie j J a d r z y k  p rz eg ra ł 
p rzez  tk o  w  d ru g ie j  ru n d z ie  ze 
S tu b n irk e m

zespołem Pragi Czeskiej, a 
gdańska Spójnia, które roze­
grane zostanie jutro. tj. w 
środę, o godz 19. w hali spor 
towej przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu

Spotkanie to będzie d ru­
gim z kolei występem druży 
ny czechosłowackiej w cza­
sie ich tournee po Folsce 
Jak wiemy, pierwszy mecz 
rozegrali reprezentanci P ra­
gi w niedziele 11 bm. w War 
szawie z miejscowym Kole­
jarzem którego no oieknei 
i obfitującej w wiele emo­
cjonujących momentów grze. 
pokonali tylko nieznacznie 
bo w stosunku 61 '59.

Ciekawi jesteśmy czy dru 
żyna Spójni również osią­
gnie tak zaszczvtnv wynik 
A może uda sie gdańszcza­
nom odnieść zwycięstwo? 
Rvłbv to sukces nielada zwa 
żywszy że w zespole gości 
wystani kilku reprezentan­
tów Czechosłowacji z dosko 
n,ałvm strzelcem Kolarem na 
czele.

Przedsprzedaż biletów roz- 
noczyna sie i"ż dzisiaj w se 
Pretariacie ZS Spójnia — 
Wrzeszcz u). G runwaldzka
"r «0

Gimnastycy Spójni
zdobyli puchar ORZZ

Jak  bardzo popularnym  
sta je się sport gimnastyczny 
na Wybrzeżu, świadczy fakt, 
że w zawodach o puchar 
ORZZ, które odbyły się 11 
bm w sali TWF we Wrzesz­
czu, startowało z górą ?9 
gimnastyków, w tym 45 ko­
biet i 34 mężczyzn. Najwię­
cej zawodników wystawiła 
Spójnia — 22. a następnie 
ZS Zryw — 19 Poza konkur 
sem startowało też 17 zawód 
r.ików Floty

Indywidualnie w poszcze­
gólnych konkurencjach zwy­
ciężyli:

K o b ie ty : k ie sa  l — G órska  
(SP) -  33,50 p k t . k la sa  II — 
F re ita g  <sp> -  55.10 pkt , kia«# 
1TI — R o z m a r y n o w c a  (K o ń  — 
54.70 p k t

M ężczyźn i: k la sa  I -  S a ła c k i  
iSp) -  47.70 p k t . k la sa  II -  
T o m aszn y  <Sp) -  55,70 p k t , k la ­
sa III -  G ru c y  (S tal) -  52.5(1 
p k t

W punktacji drużynowe,) 
pierwsze miejsce zajęła Spój 
nia — 1264,40 pkt.. k tóra też 
zdobyła puchar ofiarowany 
przez Okręgową Rade Zwiąż 
ków Zawodowych. Na dru­
gim miejscu uplasowała się 
Stal — 651.25 pkt., na trze­
cim Ogniwo — 242 p k t . na 
czwartym Kolejarz — 166 20 
pkt.

Kolarze gdańscy rozpoczęli sezon
Rozegrany w niedziele na 

trasie Sopot—Orłowo—Kack 
Wielki — Kartuzy — Gdańsk 
szosowy wyścig kolarski o 
długości 100 km. zakończył 
się zwycięstwem Jasińskiego 
(Flota) Drugim był Naj- 
dzion (LZS Koszalin) przed 
r‘cr>viowem (Flota).

Wśród kolarzy zgłoszonych 
do Wyścigu, obok r-»nłnwvch

Z  turnie u szermierczego w Budapeszcie

Zabłocki zajął (i-te miejsce iv finale
W odbywaiacym sie w Bu 

dąpeszcie międzynarodowym 
hirnieju szermierczym w 
szpadzie pierwsze miejsce za 
iął Węgier Sakovics. przed 
Rerrichom (Węgry) i Szwaj 
carem Zaoełli.

W niedziele rozegrano wal 
ki w szabli. Z Polaków do 
ćwierćfinału weszli: Zabłoc­
ili. Pawłowski i Twardokęs. 
Twardokre odnadł ćwierć

Zw y c ię s tw a  p iłk a r z y
Węgier nad Austriakami
W m ię d z y p ań s tw o w y m  m eczu  

p iłk a rs k im  w  W ied n iu  W ęgry  
p o k o n a ły  A u s tr ię  1:0 Z w y c ię sk a  
b ra m k a  p a d ła  na  d w ie  m in u ty  
p rzed  p rz e rw a , k ie d y  o b ro ń ca  
A u s tr ia k ó w  H ap p e l s k ie ro w a ł 
s trz a ł  K ocsisa  d o  w ła sn e j b ra m ­
ki.

W p rz e d m e cz u  re p re z e n ta c ji  
n in ró w  ob u  p a ń s tw  zw y cięży li 

W ęgrzy  8:0. w L in zu  W ęgry  „C “ 
p o k o n a ły  A u strię  ,.C “ 4:1, a w 
G razu  W ęgry  „ D ‘* w y g ra ły  z A u­

la  ,.D “ * 2

finale a Zahłocld i Pawłów 
ski weszli do półfinału. Po 
dogrywkach Zabłocki zakwa 
lifikował sie ze swojej gru 
py do finału razem z We 
grami Kovacsem i Kardo- 
szem, a Pawłowski za­
jął w drugim półfinale pierw  
sze miejsce j również wszedł 
do finału obok Węgrów K ar- 
p?f:ego i Gerevicha

Spotkania fmałowe rozpo­
częła walka Pawłowskiego z 
Zabłockim, która zakończy­
ła sie Zwycięstwem Pawłow­
skiego. W ygrał on jeszcze ie 
dną walkę z Kovacsem 5:3, 
a wszystkie następne prze­
grał.

Zwycięzca został Kovacs.
który w finale przegrał ty l­
ko jedną w alkę z Pawłow­
skim. Następne tnieisca za­
jęli WTegrzv K arpati. Gere- 
vich. RerczeUy, Hamori. Szó­
sty był Zabłocki, a za nim 
Rajesanyi. Kardosz i ostatni 
Pawłowski.

szosowców Wybrzeża. iak 
np. Bułaś i Gosz (Budowla­
ni). Jasiński i Danyłow (Flo­
ta), Sarowski (LZS Gdańsk), 
startowało również wielu 
młodych dobrze zapowiada­
jących sie zawodników z in­
nych województw.

A oto oficjalne wyniki wy 
ścigu:

1 Jasiński (FI.) — 2:53.20, 
2, Najdźion (LZS Koszalin)
— 2:58.21 3 Danylow (FI )—
2:58.22, 4 Gosz (Budowlani
Gd.) — 2:52.23. 5 K rupa iFlo 
ta) — w w -m a Nagiel (LZS 
Opole) — 2:58,25.

Drużynowo I miejsce zaje 
ła PLOTA.

W wyścigu na 56 km 
pierwszy bvł G ronau (Budo­
wlani Gd.) — 1:33.20. 2. M a­
linowski (Budowlani Od.) — 
1:33 22 i 3. K am iński (Bu­
dowlani Gd.) — 1:33,23.

W wyścigu na 30 km : 1) 
N ar"'-'""1' -  'P- ’owiani Gd.)
— 54,54. 2) Swieczkowski 
(Kol Tczew) — 54.55 3. Jaks 
(Ogniwo r.-iynia) — 55,09

Rekord startujących 
w próbie

sprawności motocyklowej
P rz e p ro w a d z o n a  w  n ie d z ie lę  

w G d y n i p ró b a  sp ra w n o ś c i m o to  
c y k lo w e j n a  l ic e n c ję  s p o r to w ą  
k la sy  I I I ,  z g ro m a d z iła  n a  s ta r c ie  
re k o rd o w a  ilo ść  71 z aw o d n ik ó w  
z 8 s e k c ji m o to ro w y c h  W y b rze ­
ża o ra z  trz e c h  n ie z rz e s z o n y ch .

T ak  duża  liczba  s ta r tu ją c y c h  
zaw o d n ik ó w  ś w iad c z y  o  o lb rz y ­
m im  z a in te re s o w a n iu  s p o r te m  
m o to ro w y m  w n aszy m  w o je ­
w ó d z tw ie

Í

P r z e d  t f O ł f  2)

R A D I O
Ważniejsze audycje

na  w to re k  13 bm .
6.02 -• D z ien n ik  p o ra n n y . 7.15

— M u zy k a  ro z ry w k o w a . 3 00 — 
Ola m ło d z ieży  szk ó ł p o d s ta w o ­
w y ch  p t. „ B łę k itn a  s z ta fe ta - .  
1- 04 — W iad o m o śc i p o łu d n io w e .
12.10 — P ie ś n i w sp ó łcze sn y ch  
k o m p o zy to ró w . 12.25 — N a sw o j-
k a  n u tę .  12.45 — A u d y c ja  d ia 

w si 14.04 — W iadom ości popo ł.
14.10 — D la k la s  IV s łu ch o w isk o
p t „Z  k s iąż k ą  w  p rz y ja ź n i“ 
14.30 — D la k la s  V II p o g a d an k a  
p t. „ P a z u ry  i k o p y ta “ . 13,00 -
A u d y c ja  a k tu a ln a .  17.00 — Dia 
dz iec i au d . s ło w n o -m u z y cz n a  o t
• G dy  w ie lc y  k o m p o z y to rz y  b y li 

d z ie ć m i“ 18.15 — W iad o m o śc i po 
p o łu d n io w e . 19.00 — M u zv k a  i ak  
tu a ln o śc i 19.25 — „ N o ta tn ik  z 
C h in “ . 19.45 - -  K o m p o z y to r  t y ­
g o d n ia  — a u d . s ło w n o -m u z y cz n a  
20.45 — „5:0 d la  m ło d o ś c i“ . 21.15
— U tw o ry  fo r te p ia n o w e . 21.32 — 
D z ien n ik  w ie cz o rn y . 21.45 — Wia 
dom ości s p o rto w e .

P r o s ra m  lo k a ln y . 16 00 — A ud 
d ia  dz iec i „ P rz y je c h a ły  d z ie c i ze 
S trze b ie U n a “  l*.so — A u d y c ja  
d la  k o b ie t . .W ie lk ie  i m a te  przy  
god y  M arty  N o w ak " . 16.35 — 
A u d y c ja  d la  m ło d z ieży . 17.30 — 
C o d zien n y  p rz e g lą d  w y d a rz e ń  
17.40 — z a g a d k i  m u z y c zn e . 18.00
— „C z ło w iek  zd o b y w a  ś w ia t"  — 
aud . o św ia to w a .

nego. Szyciem kostiumów zajęli !' beztrosko spędzić dwie go-
się członkowie komitetu rodzicie!, dżiny.
skiego, ob. ob. GÓRSKI, HOŁDA ROMAN TIEIS1NG
L DORSZ. Najbardziej trudny od \ ___________________________  ____________________________________________________
cinek pracy przypadł prof STA- ! ' TTTTTTTTTT7T ,''yT łTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT«-?rzrTTTfTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT' YTTłYTYTTTTTTłYTTTTYTTTTTTTTTTTTTYtT
N¡SŁAWIE SW1ŁŁO, która za. 
jęła się reżyserią widowiska. Trze 
ha było nauczyć ; kilkadziesiąt 
dzieci nie tylko wszystkich śpie­
wów, jakie ta opera zawiera, ale 
także przyswoić tej licznej gro­
madzie umiejętności zachowania 
się na scenie, zgodnie z wyma­
ganiami akcji i treścią sztuki.
Ale lei mali aktorzy grali i śpię 
wali nadzwyczaj śmiało i natural 
nie, budząc szczery zachwyt wi­
downi. Przygotowanie partii or­
kiestrowej spoczywało w rękach

T E A T R Y

Masowe szkolenie motorowe LPŻ
-  przygotowaniem do Motorowych Dni Wybrzeża

Szkolenie motorowe prowa motorowego” sprawa ta wy-
dzone przez Ligę Przyjaciół wołała wśród aktywu LPŻ
Żołnierza ma poważne zna- sztrokie zainteresowanie W
czenie dla gospodarki naro- konsekwencji młodzież ZMP-
dowej oraz dia rozwoju spor owska masowo zgłasza sie
tu motorowego. Na W ybrze- na kursy motorowe. Tak np.
żu szczególne nasilenie szko- iest w Tczewie, gdzie na
) nia motorowego nastąpiło kursy motorowe zapisuje sie
w początku bież. roku. Spo- przeważnie młodzież robotni
wodowane to zostało orga- cza i wiejska, dojeżdżająca
nizowaniem wielu imprez z gromad i gmin częstokroć

w przededniu z odległości 10 a naw et 20
„Motorowych Dni W ybrze- km.
ża“. Zarząd Woiewódzki LPŻ,

W roku bież. LPŻ przeszko analizując na specjalnie zwo
iiia już 646 osób z całego lanej odpraw ie zagadnienie
województwa, przy czym dalszego szkolenia motorowe
wiele z nieb zasiliło sekcje go. zaplanował oprócz już
motorowe przy klubach i prowadzonych kursów prze-

GDANSK: „Leningrad** -  zarządach LPŻ. Do pow ia- szkolenie w TI kw artale 607
)« 1i2!Ł*odz.Ui6?^*.3o!l|u? ,,Bajka-‘ ! tów- . wyróżniających sie w osób. chcąc w ten sposób przy 
w« W rzeszczu  — „Lubow Jaro- , organizacji szkolenia motoro czynić sie do zwiększenia
,vaja" i se r ia , od lat 12, godz. wego należą Tczew, Gdańsk, liczby uczestników Imprez
Wrzeszczu0 - ”Z.”  a'°” !!**wym j Sztum, W ejherowo i m: Sopot, motorowych organizowanych
Chlebie“, od lat 12, godz. is, is, ! Tam  bowiem szkolenie teo- z okazii 500-łecia wvzwole-
20. ,,t Mala“ w N°wym Peręte -  I retyczne i praktyczne prze- nia Gdańska spod jarzm a
;;beiito* 'w  o u w i;8̂ 2;,Młodej h ''ep^ Dlsr°.w.° ł sprawnie, a krzyżackiego.
s e r c a “ , od  la t  7, godz. 16, 18, 20. i ”0  na.7 w a ż n i e  i 

G D Y N IA : „ A tla n t ic "  —. „ P a k t-  i i e  O n o  m ło d z ie ż  
m a “ , od  la t  24, godz. 15.30, 17.30, i s k a  m i a s t  i w s i .
9.3#, „ G o p la n a "  -  „ P a io m a " . od  | S a  i e d n a k  D o w ia { y  k t ó r e

T e a t r  W ie lk i w  G d a ń sk u  —
„ S tra s z n y  d w ó r“ , godz. 19.

T e a t r  D ra m a ty c z n y  w  G d y n i —

godz  l!.ra 5iĘ Z mi!ością“' ! motorowych
T e a tr  K a m e ra ln y  w S opocie  —

„D o m  la lk i“ , godz. 19.
P a ń s tw . T e a tr  L a le k  w G d a ń sk u  

„ Z ie lo n y  m o s te c z e k “ , godz.
14.

K I N A

od
la t  14, godz . 16, 18, 20, „ W a r-  i . . . .
s z a w a “  — „D z ie n n ik  m a ry n a -  r i e  W Y W ia z u ia  S ię  ze S W yctl 
rz a “ , o d  la t 14, godz. 16, 18, 20, ! zadań w dziedzinie szkole 
„ T a la ‘* n a  G ra b ó w k u  „ W io ?- | „ i o  m o f o r o w p p o  W a le r a  n a  w  M o sk w ie “ , od la t  12, godz. i , a t m o to r o w e g o .  a lezą 0 0

- _ n     : _ - ,. __ . Kł 1 Cl V, C  r A v< a  e łn  y, ej Tl.-.. ■ _ _  — —18 ł  20, „ P ro m ie ń “  w  C h y lo ­
n i — „ B ie liń s k i" ,  od la t  12, godz. 
17, 19, „ N e p tu n "  w  O rło w ie  — 
„C h ło p cy  n a  p o z y c j i" ,  o d  la t  7, 
godz. 17. 19.

S O P O T : „ P o lo n ia "  — „Mecz. 
s tu le c ia  W ęg ry  — A n g lia "  i

nich Starogard. Pruszcz. 
Kartuzy.

Trzeba iednak zaznaczyć, 
że w powiatach tych sprawą 
umasowienia sportu motoro­
wego uprzednio słabo intere

-  ‘ .W- | 5?w ały sie pow iatow e instan  
toma". od lat u , godz. 15.30, m e ZMP. D opiero obecnie w 
17.30 i 19.30. 'w y n ik u  ogłoszenia ..zaciągu

obejm u- Mówiąc o kursach i szko- 
ZM P-ow- leniu motorowym, nie moż­

na pominąć milczeniem wy­
kładowców i instruktorów , 
którzy we właściwy sposób 
Ptzekazują młodzieży prog­
ram  szkoleniowy oraz prze- 
nrowadzaia zadęcia orakty-ż 
ne. Do takich nałeża tów. 
to w Józef Sroczyński z k u r­
su przy Technikum Kółeło- 
wym w Gdańsku, Gedroyć ? 
kursu przy Komitecie Pło-
kowym w Gdańsku. P a­
weł Dembs z Tczewa i Za- 
zulin z Wojew. Klubu LPŻ

Oprócz szkolenia motoro­
wego powstała obecnie sek­
cje motorowe przy klubach 
1 zarzadach powiatowych 
LPŻ. Sekcje takie powstały 
m. in. w Wejherów ie i Fl- 
błągu. gdzie skupiły one 
wartościowy i pełen zapału 
aktyw  motorowy W naibliż- 
szym okresie zostana zorga­
nizowane podobne sekcje we 
wszystkich powiatach I więk­
szych ośrodkach naszego wo- 
iewództwa.

Głównym zadaniem pracy 
tvcb sekcji jest przygotowa­
nie członków do ..pierwszego 
kroku“, zdobycia licencji 1 
wzięcia udziału w im pre­
zach motorowych.

W związku z tym, począw­
szy od 7 bm. w Woje w K lu­
bie LPŻ. odbywało. =ie pod 
kierunkiem  w ykw alifikow a­
nych instruktorów  ćwiczenia 
'  treningi, przygotowujące 
członków sekcji do .pierw­
szego kroku". Podobne tre ­
ningi edbyw aja sie również 
•v sek-.ii motorowei w W ej­
herowie,

Charakterystyczne jest. że 
na zorganizowane kursy  mo­
torowe i do sekcji motoro- 
wvcfi ze'asze sie coraz wię­
cej kobiet. Kobiety — ZMP- 
ÓWki ze Stncżni G dańskiej 1 
;ńrvóh zokładów pracy c -  
m es/czają r.a kursy motoro­
we Wojew. Klubu LPŻ. Uzy­
skują dobre wyniki yj w y­
szkoleniu teoretycznym  1 jaz 
dach rrrkfyc-nyop

Mimo osiągnięć w szkole­
niu motorowym LPŻ są rów 
nież ieszcze i braki. Tak np., 
niedostatecznie objęty iest 
szkoleniem aktyw  ze wsi. na 
co oddolne ogniwa LPŻ nie­
dostatecznie, zwróciły uwagę, 
nastaw iając się przede 
wszystkim na ośrodki prze- 
m-=łruve i miasta.

Sprawa ta uległa iuż cześ 
ciowej ponrawie na lepsze. 
po ostatniej szczegółowej 
ari-i'--—» szkolenia LPŻ w 
śwnetłe uchwał IX Plenum 
naszej partii. W związku z 
tym. pow staną kursy w emi- 
n; cb. snółdz;m r!ach produk­
cyjnych, PGR. POM itd. Cho 
dzi tylko o to. aby .zacias 
m otorowy" został ieszcze bar 
dziej sDooularyzniyarry przez 
Podstawowe ogniwa — koła 
LPŻ. k tóre wspólnie z koła­
mi ŻMP. winny kierować 
młodzież rm kursy  m otoro­
we i do sekełi motorowrych.

Zarząd W ojewódzki Ligj 
Przyjaciół Żołnierza w Gdań 
sku jest przekonany że 
wszyscy LPŻ-owcy naszego 
województwa, swoim wzoro- 
w rm  szkoleniem i postawą 
■'•'lityczna dowiodą, iż zada­
nia jakie przed nimi stolą 

dziedzinie propagandy mo 
tocyzęHi y.yVn*>nja w pełni.

FRANCISZEK GAWZIAŁ
kierow nik

Wojewódzkiego K lubu LPŻ 
w Gdańsku.

Wydawca RS W „Prasa" — Redaguje Kolegium -  Redakcja- Gdańsk Targ Drzewny 3/7. -  Red Naczelny tel 315-72 -  Sekretarz Redakcji 
Red. nocna 335-57 — Adm inistracja Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3/7 Biuro Og'osz.eń Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, tei. 335-80. — Zamówienia 12ii te! 3ń0-4) Dział Miejski 350-4-i C e n t r a (t T'szystkihfii działami

Z a m ó w i e n i a  na „o d du  DnnL«r An)n(;  ■ .-------- -  — - .......* - - -  —r ? ’V'-r %'•* " i“ «-«u.vwiCm0 1 wpłaty na prenum eratę przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze
wvsvłkf za Bpran i™ J ■ y PPN „Ruch Opłata miesięczna wynosi w prenum eracie zakładowej zł 3.a0. W prenum eracie pocztowej zł 5 . -  Inform acje w sprawia prenum eraty opłacanej w kraju  ze zleceniem

y y i za granicę udzieia oraz zamówienia przyjm uje Oddział W ydawnictw Zagranicznych PPK „Ruch" — sekcja eksportu, W arszawa, aL Jerozolim skie 119, teł. 805-05 — Druk GZG Gdańsk. Nr zam. 1152 — W-5-10696


